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Pis1no· 
Biura Politycznego KC • PPR 
do . Prezydenta RP 

Po Ramadierze 
gnował z misji 

również zrezy- tow. Bolesława Schuman 
tworzenia 

Bieruta 

Pismo Biura Politycznego naszej f artii 
wystosowane w im1.eniu KC PPR cło Prezy
denta Rzeczypospolite.i Bolesl,awa Bieruta, 
stancnoi wycmrzenie wielkiej miary. W liś-
cie tym Biuro Polityczne przypomina, że 
Towarzysz Bierut zwolniony zosta:t przez 
Polską Partię Robotniczą z więzów organi
zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, 
aby mógl wszystkie swe siły poś~ięci~ pra 
cy na stanowisku Prezydenta Kra1owe1 Ra
dy Narodowej, a później Prezydenta Rze
czypospolitej. 

W liście tym Biuro Polityczne zwraca 
się do Towarzysza Bieruta o powrót d.o 
cl!.ynnej pracy w Polskiej Partii Robotm
czej. 

PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomił 
prezyd.enta Auriola, że nie jest w stanie sfor
mować nowego rządu. 
Wysi łki &:humana w kierunku sformowania 

nowego rządu rozbiły się głównie w zw; ązku 
ze sprawą obsadzenia s·tanowi&ka ministra 
spraw' wewnętrznych. Stano·wisko to Schuman 
ofiarował Franco'.s Mitterandowi, członkowi 
ugrupowania gaullis.towskiego UDSR. Ug.rupo 
wanie to - jak twierdzą, - uzależniło swą 
zgodę na objęcie teki ministra spraw wewnę
trznych przez Mitte!ij!nda o<i dwóch warun
ków, których Schuman nie mógł zaakcepto
wać. W.oarunki te - zdaniem kół poinformo
wanych - były na6;•tępujące: 1) przeP_ro":"a
dzenie wyborow samorządowych w pazdt1(.)r
niku, ~) zmiana prdynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustqpienia jakiegoś deput-0-

gabinetu 
wanego. Dotychczas - zgodnie z ordynacją 

wyboirczą - zwolniony mandat przypada! 
członkowi partii, do której 'należał poprzedni 
deputowany. 
PARYŻ PAP. - Robert Schuman, który zło 

żył w piątek na · ręce prezydenta Auriola re
zygnację z powie~---...misji tworzenia 
nowego rządu, oświadczył dziennikarzom po 
opuszczeniu pałacu Elizejsikiego: 

,.Nie mogłem stworzyć rządu, któryby po
dołał ciążącym na n:m obowiązkom. Nie zna
lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
spełnienia z.ad<1ń s.kutecz.nego rządu. Stwier
dziłem brąik wlidamości wśród ugrupowań, 
zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania". 

Prezydent Aur.iol przyjął w godzinach po
południowych Bluma, a następnie przewodni
czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 

Pl_enurn Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wc:zoraJ :zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Ce.n1ralnego Polskie} 
Partii Robotnicze}, na którym omawiano sprawę odchyłenia prawi<::owego i na
cjonaUs1ycznego w partii, bieżące :zadania partii w zakresie polityki gospodar
czej na wsi oraz sprawy organizacy}ne. 

W wyniku wszechstronnej I wyczerpującej dyskusji powzięto jednomyślnie 
rez·olucJę i uchwały, które będą ogłoszone w dniach najbliższych. 

-Komunikat szefa kancelarii · P.aństwa Wiadonwść t~ ·powitana będzie io sz;:r_e
gach naszej Partii z najwyższą r~.dosotą. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z historycz WARSZAWA PAP:-w dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 
n.ych zasług Towarzysza Bolf3s7,a'W<!' B~uta na którym' Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczący Rady Pa1istwa po· 
który obdarzony przez narod na3wyz:szym 
w Państwie stmwwwkiem, przewodził na- wiadomił Radę o piśmie skierowanym doń przez Komitet Centralny Polskiej . Partii 
szem:u Krajowi w najtrudniejszych ~run- . RobotJńczej w sprawie powrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro· 

Rady 

kach okresu powojetVU3go, zdobywa3ąc so- botniczej. 
bie swą ofiarną pracą dUi Polski Lu~owej, Prezydent R'. P. zakomunikował Radzie 
swym oddaniem dm sprawy ludu, ktoremu 
był .zawsze ivierny, powszechn?I autoryt~t Państwa przyjęła oślliadezenie Prezydenta 

swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 
R. P. do wiadomoj.ci. 

. 
Komunikat KC PPR 

Biuiro Polityczne KC PPR wystosowało 
w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta R.zeczypospolitej Bolesława 

Bieruta: 
W okresie zakładania podwalin Odrodzo 

nej Państwow<'śd Polskiej w rozumieniu 
wielkich zadań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowislm Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy· 
denta Rzeczypos1l0litej, które w tym prze· 
łomowym okresie wymagało poświęcenia. 
wszystkich Twoich sił temu najwyższemu 
urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Robotnicza zwolniła Ciebie z więzów orga• 
nizacyjn~·ch, które łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili powstania. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo. 
łowej siły w budownictwie odrodzonego na 
podstawach demokracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
zadań, sto.iąeych przed naszą. Partią, a w 
szczególności umocnienia Jej I \iezlomnoś· 
ci ideowej, w pr7..edeclniu historycznej chwi 
li realizacji pełnej jedności polskiej klasy 
robotniC7,ej poprzez utworzenie Zjednoczo· 
nej Partii Robotniczej, KC PPR, pamięta
jąc Twą wytrwałą walkę o wyzwolenie kia 
sy robotniczej i wszystkich ludzi pracy w 
Polsce na przestrzeni 40 lat, Twój udział 
w rewolucyjnym ruchu robotniczym w naJ· 
trudniejszych okresach i okazany w tej 
walce hart ideowy, pamiętając Twój ofiar· 
ny udział w walce narodowo • wyzwoleń· 
czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro· 
botniC7..ej, z ramienia której brałeś czynny 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
Ciebie o powrót do ezynnej pracy w Pol• 
skiej Partii RobotniC'ze,i. ' 

••• 
Prezydent Rxeczypospolitej tow. Bo-

lesław Bierut w związku z tym wezwaniem 
w.tiął udział w plenarnym posiedzeniu K.C 
PPR. 

na wśród mas pracujących Polski, a w szcze
gólnoifi wielkie zaufanie polskiej klasy ro-1 
botn~ej. 

Towarzysz Bolesl,aw Bierut pemiąc tale 
odpowiedzialną najwyższą w pańs~wie funk 

Zgon· h. „prezydenta Edwarda Benesza I 
cję nie mógł do tej pory, w okresie po wy~ PRAGA PAP. - Dr. Edward Benesz., drugi 
~woleniu brać udzialu w pracach ,.,.asze3 prezydent Republiki 
"Partii. Ale Jego slowa i czyny wskazywały Cz.echoi!ilłowackiej, -
..;a łl:IJ nu nierozerwalny zw;,,!;;elc ,i~1'i Go zmarł w piątek o go-
J k ' dz.inie 18.10 w swej 'tąGZyl z ruchem robotniczym, z torego wy posiadłości Sezimove 
-szeiil i w którego szeregach walczył cale Usti, przeżywszy 64 
-Zycie. Toteż klasa robotnicza Polslci widzia. lata. W stanie zdro-
1,a w Nim zawsze wiernego towarzysza sweJ wia dr. Benesza, któ-
walki i pracy - Prezydenta, którego lą- ry chorował od dlu-
czy z ruche-m robotniczym ;ia!c naj:Jilt;iej- qicli miesięcy, nas-tą-

. "'~ piło nagle 'llnacz.ne 
sza więż tu,c;owa. pogors'Zenie w ubie· 

Nie mogla oyć inaczej, skoro Towarzy~z głą niedzieJę. We wto 
Bierut na przestrzeni 40 1,at pracowal nie rek chory stracił przy 
przerwanie i aktywnie w ruchu roui;.tni- tomność, kJórej nie 
'Cz11rr,, idąc zawsze z nurtem rewolu,o,'!jr1.71:n, odzySJkał już do chwi 

i siostrzeniec. 
Natychmiaiit po otrzymaniu wiadomości o 

śmierci dr. Benesza zwołano nadzwycz.ajn"e po 
siedzenie gabinetu czechosłowackiego . 

PRAGA PAP. - Bawiący w &wej letniej sie 
dzib1e w Kolodiejach Prezydent Republiki Kle 
ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu 
wiadomo·ści .o zgonie dr. Edwarda Benesza, 
przesłał małżonce zmarłego depeszę kondo· 
lencyjną. Składając p. Ben~zowej wyrazy 
najgłębszego wspókzmcia prezydent Gottwald 
stwierdza, że w osobie dr. Edwarda Benesza 

Ctwa rta narada 

A& 
Czechosłowacja &traciła jedną z najwybitniej~ 
szych swych postaci. Naród czechosłowacki
SJtwierdza prezydent Gottwald - nigdy nie za 
pomni o zasługach dr. Benesza w walce o nie 
podleglość i w dziele odbudowy państwa. 

Premier Zapotocky zwołał na 4 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenla 
pamięci zmarłego i ustalenia J>rogramu uro• 
czystości pogrzebowych. · 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi·. 
Io anulowanie wszystkich widowi&k i imprez 
zapowiedzianych na niedzielę 5 bm . 

gubernatorów 
odbyła się wczoraj w Berlinie nig

0 

dy nie zbaczając z drogi socjalizinit, li zgonu. Paraliż pra· 
, wej strony ciała po- BERLIN PAP. - W siedzibie Rady Sojuszni-r mocarstw. W godzinach przedpołudniowych 

zaw.sze ofiarny, zawsze g.otów stanąc na Dr. E. BENESZ st~pował powoli w czej w Berlinie odbyła się w piątek po polu- obradowaJi rzeczoznawcy gubernatorów pań&tw 
najbardziej bojowym i najtrudniejszym, po • kierunku ·serca przy dniu czwarta konferencja guberna.torów 4-ch sojuszniczych. 
sterunku. równoczesnym coraz większym ·O&ła,bieniu sił · 

sk::j o:;::i~ ~~~~~!!~~jeJ:ks:6:z~;:~ ~~ ~i;r~~~~r~y~~~~ii~ ~~~~~it~rz~· z~s~ci~~, Dwa1· obserwatorzy ONZ w Palestyn·1e 
PPR odgrywa wielką rolę w wykuwaniu li- wanm sztucznych srodkow odzyw1ama. M:mo 'I 
nii politycznej naszej Partii. Olbrzymią za- wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie zdo-

'Slugą Towarzysza Bieruta, oddaną kwsie ro ła~ !~~ili0;~:~~~F;~;0ł~':;i~/~~~0!~~ z.na1 zamordo~ani prze~· żołnierzy egipskich 
botniczej i całemu narodowi, olbrzymią dowali się: jego żona, brat, dwie siositrzen:ce LONDYN PAP. _ , Agencia Reutera podaje Wiadomo.ść ·tę szef sztabu kwatery BernadO't 
za.sługą dl,a sprawy walki o niepodleglo.~ć komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie, te'a na Bliskim Wschodzie - Lundstroem prze 
· t le · d kr t h od t · p t" t :e ·S· s raicą . który stwierdza, że dwaJ óbserwato.rzy z ra- k ł . ONZ F . . 

1 ł '!{- rwa ni.a emo a ycznyc p .s aw pracy ~ ?:!'asze3 . a~ ii s. a3 ię p . mienia tej organizacji _ oficerowie· francuscy aza roz.iemcy . rancuz1 ~gmę i w mo· 
nowej Polski - jest Jego U<kial w tworze- szczegolnte don1.0s~e1 vxtpi. . _. zosłali zabici na lotpisku w Gaza przez żoł mencie opuszczania samolotu. Fakt tęj zbro· 
niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pilna I dUitego decyz3ę KC PPR, wyra.zoną W nierzy nieregularnych oddziałów egipskich. dni potwierdziły również egipskie władze. · 
troska i wytężana praca nad zapeumieniem liście do Prezydenta, uznają masy pracują- ----------
t!a8zemu kraj<>wi warunków demokratycz- ce naszego kraju jako krok podyktowany s k . · h • ' k • • • • I d. • 
nego rozwoju .i ~uwaniern przeszkód na ic.h ~jbar~iej żyw'?tny~i ~n~eresa:rni, wY. U C e S C I n S I e J a r m 11 U O W e J 
drodze do soc3alizmu. mka3ącymi z poczuoia wielkie3 roli nasze3 . 
Dziś, g.dy ru_ch r~boti~i.czy znajduje się '!'7 Partii, ~tórej rozwój jest dziś niezbędnym Wojska Cza11g-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czun 

przeded1~iu z3ednoczel'!'ia, .gdy wyrasta.Ją warnr:~ierr: dalszego mar~zu n.a ~rodze do LONDYN . PAP. - Agencja Reutera podajej kuowaly wielkie lotnisko, leżące na przedm.le 
przed, Nim nowe prdblem;y i nowe zadanta~ szczęsoui ł do~bytu luau po~o, na oficjalne oświadczenie nanki.ńskicli kół wojsko, ściu stolicy Mandżuril - Czang-Czun. 
potorot Towarzysza Bieruta do czynneJ I drodze do sooial?Zmu. . J wych. 6'twierdzaJace. ~ wo}Bka r.zadowe ewa . 

• 

I 
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W k b • f , K 1 · I Łódż robotnicza składa kondolencje yro na sa ołazys o % osza ina n~.:' !i.:.!:!:~n!0,:V,;!!:';~~ 
Surowe wyroki na zbrodniarzy którzy spowodowali zmnieJ· szenie planu zasiewów o 6 tralneg? Ko mit.etu Wsz~cJ:tzwiązkowe1 PM'1lii ' • , • k . . . Kom'lln1styczne1 Bolszewi.kow telegram !M.Stę· tys. ha. W~. Czarnecki skazany na karę śmierci - pozostali wspolmcy na ary w1ęz1ema pującej treści: 

SZCZECIN PAP. - W dniu 3 bm. Wojsko- iko ludzie z wyższym wykształceniem, pełnią- któ_rej ~począł wielki ciężar walki o postęp w .„~y, p_ra<_:oW~icy PZPB nr._ 3 w Łodzi, na 
wy Sąd Rejonowy w Szczecinie ogłosił wyrnk cy w P. N. z. czynności kierownicze, szcza- panstwie. . . . . w1esc. o sm1er~1 tow. An~rzeja Żdanowa., czło-n 
na sabotaży.stów b. członków zanądu okręgo gólnie Czarnecki, Ro'580chaaki i Tadrzyński, Pobudką do. t~eg<> dz1ał11?1a było W~?g1e ka Biura Polityczneąo i Sekre.t. KC? WK<P(b) 
wego Państwowych Nieruchomości Ziemskich mający długoletnią pra'.:tykę rolną i wykształ ustosunkowame si ę do ustro1u demokracji o· wra:i: z Wam~ chylimy w żałobie głowy 
w Koszalinie. cenie zawo.dowe, na drodze sabotażu usilow.ali raz do członków PPR nad grobem jednego z czołowych budown1· 

Osk. Wladvsław Czarnecki b. dvrei•or o
kręgu został skazany na karę śm.erci, utratę 
praw na za'WlSze i przepadek mienia, o!>k. Sta· 
nisław Rossochacki b. naczelnik wvd·t. .:vlne· 
go - •a 15 lat z pozbawieniem praw na 5 Ja.t, 
osk. Ignacy Tadrzyński b. kierownik referatu 
pla.nowania na 5 lat z pozbawieniem praw na 
2 lata. Osik. Kazimierz Ziółkowski b. naczeinik 
wydz.. zaopatrzenia i zbytu na 8 lat z po:z.ba
wieniem !P~W na 3 lata. Osk. Józef Pakulski 
b. referent akc}i siewnej na 6 lat z pozbawie
niem praw na trzy lata. Osk. Jan G!lński b. 
inspektor weterynaryjny na 4 lata .z p:nbawie· 
niem praw 'Ila 2 lata oraz osk. Kairoi K.:i<:ma, 
b. naczelnik wydz. finansowego :'la 12 l.at z 
po:i:bawieniem praw na 6 lat. 

pokrzyżować wytknię(e zamlerzenf.a. Jako o-koliczno~ci. ła~odząc~ sąd wziął pod czych . Partil Komunistycznej li Związku Ra· 
Oskarżeni podkreślali, że ich po~hod:i:enie uwagę, że 06ka.rzeru rue byli dotychczas ka- dz1eck1ego". 

nie jes•t obsza.micze, jednak kh linia postępo- rani sądownie. Co do Glińskiego .- że .ni.e po· 
wania wskazywała, że są związani z tą sferą sia,dał on w dostatecznym stopmu WDlejętno· 

Rada Zakładowa 
Państwowych Zakładów P.rzemyfiłu 

Bąwełnianego nr. 3. d posruguj4 się meitodami elementów reak· śd organizacyjnych, ~ie mi~ł dostatecznej p~-
cyjnych wrogich ustrojowi A.l.emoikratycz.nemu mocy w wykonywaniu słuzby weterynaryj· * * państwa, że sq wrogami klasy robotniczej, na nej. . * . 

„Rada Zakladoiwa przy PZPB nr. 5 rw Łod7:!, 

Represje . przeciw robotnikom włoskim 
w imieruu załogi fabrycznej, liczącej 9.000 pra· 
cowników wyraża głęboki 'Żal i współczucie z 
powodu śmierci bohatera ZSRR tow. Andrzeja 
Aleksandrowicza Zdanowa przodownika 
klasy robotniczej całego świata"'. Szarża policji de Gasper_iego na bezbronnych 

RZYM PAP. - W znanym ośrodku przemy· 
słu włókienniczego Schio doszło do zajść, spro4 

wokowanych przez .policję włoską. 

stos-0wał ostry protest przeciw .represjom wo· 
bee niewi'llnych ~obotników. 

Rada Zakładowa 
przy PZIPB nr. 5 w Ło.d'Zi. 

W uzasadnieniu wy.roku podkreślono, :ie do· 
konany prz.e-z oslkarżonych sabotaż hył pr?e· 
stępstwem szczególnie niebezpiecznym w ckre 
sie odbudowy ipań!Stwa. Skazani spowodlwa.Ji 
zmniejszenie tegorocznego planu tas!~ń"ÓW 
wiosennych o 5.956 ha, a nadto dop~1 ·.ii::·li się 
w pełni świadomoości szeregu innych .zbrodni, 
zmierzających do podważenia trzyletniego pia 
nu gospodarczego i poderwania zaufania d-0 
rządu Polski Ludowej. 

S k k I . I k. h Robotnicy wysunęli w stosunku do praco· 
dawców ~ere!l po&t'llJatów. i ~ tej s:pra~e u ces o e1arzy po s l c 
toczyły si ę między robo·trukami a dy.rekcią 

ipertr~tacje •. przy czy~ trzeba z~naczyć, że I Plan załadunku przekroczył normę przedwojenną 
robotnicy me :przerwali pracy. Mimo to po· . . • 
licja została skoncen~rowana dooko·ła budyn· WARSZAWA PAP. - Po~e Kole]~ P~- ku do roku ub. wynosi 27,6 proc. Syste111•Ilyc%

ne przekraczanie planu załadunków fest wyni 
kiem współzawodnictwa pracy kolejarzy. 

ku fabrycznego, nie dopuszczając robotników stwowe załadowały i przewiozły ~ sierpruu 
do pracy. Wywiązało się z tego powodu stai rb. 571.032 wagony to~airowe zami:ast piana· 
cie. w wyniku szarży policji szereg .robotni· wanych 551.490 wagonow, wykon.ując w ten 
ików zostało rannych. Na znak protes·tu zało· s,posób plan w 103,5 proc. Wypadek samochodowy 

dyr. Szyfmana Państwowym nieruchomościom ziemskim przy 
padło w realizacji planu trzyletniego szereg 
ważnych zadań, zwła!SZ(:za na Ziemiach Odzy 
skanych. Oskarżeni orientowali się dokładnie 
w polHyce gospodarczej rolnictwa rządu, a ja· 

ga fabryczna zwołała wiec, na którym posta-, Plan przewozów z sierpnia .rb. w porówna· 
nowiooo ogłosić 24-godzinny strajk generalny niu z analogicznym oJc,resem roku 1938, ;es-t 
w mieście. Sekretaria.t Konfederacji Pracy wy- wyższy o 35 proc. Wzrost ładunków w stosun WARSZAW A PAP. - Dyrektor Państwowe 

go Teatru Polskiego w Warszawie dr. A. Szył 
man i wybi1na a.rt. dram. J. Romanówna w dro 
dze powrotnej z Krakowa do Warszawy ule
gli wypadkowi sa·mochodowemu, doznając lek 
kich obrażeń ciała. 

Polsko-rumuńskie . rokowania handlowe 
Bezrobocie .w Austrii 

naskutek „pomocy" amerykańskiej 
WIEDEŃ PAP. - W Austrii obserwuje się 

stały wzrost bezrobocia. Według o,ncjaln7ch 
danych w Jipcu rb. Austria Jic:i:yła 51.690 bez
robotnych. Koła gospodarcze stwierdzają c.t
warcie, że przyczyną wzrostu bezrobocia jest 
plan Marshalla, w ramach którego sprow~dza 
się do Austrii towary produkowane dotych· 
czas przez fabryki austriackie, co oczywi§de 
pociągnęło za sobą ograniczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotni.lców. 

. Walki w Grecji 

BUKARESZT PAP. - W piątek 3 bm. przy
była do Gtolicy Rumunii polska delegacja han 
dlowa. Na czele delegacji stoi wiceminister 
przemysłu i handlu, E'llgeni'llsz Szyor. W skład 

delegacji wchodzą m. in. wiceprezes CUP, dr. 
Jędrychowski o.raz dy.r. departamen1u wschod 
niego MSZ Sobierajski. 

Na lotnls.ku w Bukareszcie delegację polską 
powitał ;podsekretarz stanu do spraw ekono· 
micznych w prezydium .rady ministrów, :inż. 

Zeigher, szef protokółu min. pełnomocny Za· 
har!a o.raz sekretarz generalny ministerstwa 
han.ciilu Radulescu. Obecny był również amba 

sa<lor R. P. w Rumunii, dr. Piotr Szymański, 
wyżsi urzędnicy ambasady polskiej, przedsta
wiciele miejscowej prasy itd. 

Ofiary wypadku po udzieleniu im do.ra.tnej 
pomocy leka·rs.kiej w szpi·talu w Jędrzejowie. 
powróciły do Warszawy. 

Aresztowanie członków grupy wywrotowej 
w redakcji Tygodnika Warszawskiego 

WARSZAWA PAP. - Dnia 21 lipca 1948 r. 
o go-dz. 1-ej po południu żołnierze Ochrony 
Pogranicza za,trzymali w chwili usiłowania 
nielegalnego przekroczenia granicy Kazimierza 
Studentowicza, czołowego publicystę „Tygod· 
nika Warszaiwsk.iego"', jednego z głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
cego za granicą Karola Popiela. 

Materiały znalezione przy Kaz.imieIZU Stu· 
dentowicru, jak .również wynik.i pierwiastko
wego śledztwa wykazały istnienie grupy, któ
ra dla zakonspirowania swej nielegalnej i wro 
giej ustrojowi demoktr.atycznemu działalnoośd 
usadowiła się w ~oJegium iredakcyjnym „Tygo 
d'.11ka Wa~z.av.:skiego"' oraz w zarządzie 6pół· 
ki wydawniczej - „Rodzina Polska", będącej 

RZYM PAP. - Agencja Elef.teri Ellada do· 
nosi, ze w Macedonii toczą się gwałtowne 
walki w okolicach Kaimaxalan • Dendrocho· 
ri - Vitsi. W okolicy Floriny oddziały <U1llii 
demokratycznej rozbiły batalion wojsk a·teń
skich oraz strąciły 1 samolot 

Kłótnie państw marshallowski~h 
wydawcą tego tygodnika. · 

P.rzy likwidacji wrogiej działalności wyżej 
WlSp<>mnianej gru,py, władze bezpieczeństwa 

w celu zabezpieczenia materiałów dowodo
wych opieczętowały lokale .redakcji i admini-

o podział „pomocy" amerykańskiej 
W rejonie Epiru oddziały gen. Matk-06a do· 

konały szeregu akcji sabotażowych. 

LONDYN PAP. Kore~ondent ,,Daily 
Graphic" donosi !Z Pa.ryża, o nowych kłótniach 
krajów marshallowskich o dolary amerykań-

Konferencja intelektualistów amerykańskich 
w obronie wolności i pokoju 

MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybit· 
niejs:i:ych intelektualistów Ameryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubańskiej Partii Komu!1is~y 
cznej i wiceprzewo<lniczący senatu Jrnbanskie 
go, Juan Marinello, oświadczył koresponden· 
towl PAP, że w krajach Ameryki Srodkowej 
i Południowej czynione są już przygotowania 
do zwołania i przeprowadzenia „konferencf~ 
ogólna - amerykańskiej w obronie demokraCJl 

1 pokoju". 
Celem tej kon!erencji będzie zgromadzenie 

wybitnych dzi-a.laczy demokratycznych konty
nentu amerykańskiego na polu polttycznym, 
zwią:i:kowym, kulturalnym i artystycznym oraz 
zjednoczenie ich wysiłków w obronie pok.Jju 
1 demokracji wobec wzrastającego niebezpie
czeństwa, zagrażającego ze strony państw Im· 
periaJi,stycznych. 

Jer z v K orw i!! ~ . Is) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- O czym pan myślał wysłuchując tych czona? - zainteresował się znów prokU· 

opowiadań o Waldemarze Glilcku? rator Brzozowski Dlaczego zaprosiła 
- Każde słowo przywoływało z mojej właśnie na spotkanie do fabryki? 

pamięci obraz tego sam.ego człowieka, jak - List jest w moim posiadaniu - od
poufale odnosił się do Krystyny. Zestawia- rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze
łem te dwa nazwiska: Waldemar Gliick i czami pana Wieruckiego, k~óre mu odebra
Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
między nimi istnieje coś wspólnego. kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy-

- Wzrastała w panu z każdą chwilą nie- ta. 
nawiść. - podsunął Hennert. List pisany był bardzo wyraźnym, okrą-

- Nie, ale osoba dyrektora zaczęła mnie głym niemal pismem, pięknym z kształtu 
denerwować. Stale słyszałem ze wszystkfoil i jakby naiwnym ze swego grafologicznego 
stron to jedno nazwisko: Waldemar Gliick! znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
Waldemar Gllick! Ekiertowi chciałem już ju. Co się z Tobą dzieje? Od kilku dni cze 4 

powiedzieć, aby przestał mi o nim opowia· kam na Ciebie napróżno, czyżbyś nie chci<il 
dać, wtedy podszedł do mnie z drugiej stro- się ze mną zobaczyć. Przyjechale§ niespo
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec. dziewanie i równie niespodziewane jest 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z Twoje zachowanie. A może żywisz jakie 
zainteresowaniem. podejrzenia? Jesli źl.e nastroiła Cię moja 

- Pan nazywa się Wierucki, prawda? - matka, przyjdź do mnie do fabryki. Portie-
zapytał. ra uprze<lzilam. llfuszę się tak czy inaczej 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na- z Tobą zobaczyć. Krystyna". 
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze - Ma pan tutaj wyraźną odpowledi .na 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd swoje pytanie, panie urokuratorze. 
listu i sposób jego doręczenia wydawał mi stwierdził z lekką ironią Henncrt, uie śmiał 
się symptomatyczny. Krystyna mogła prze· bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w i godnej lepszej sprawy postav•y śledczej. 
jaki zmawiali się na tajemne spotkania ko· 1 - I co? Udał się pan na~ychmiast do 
c~anko~ie ze star~ch powieści lub drama· f~bryki? - ~P:yt~ł Hennert i tlodał śpiesz4 
tów. List natychrruast przeczytałem. rue, aby zdąeyc Jeszcze przed odpowieazią 

- Cn nisała w tvm liście na.ńska Wł.r7.e- Wierucldego - Proszę jak poprzednio ooo-

skie. Ko-resnondent podkreśla, ±e na os-ta•ti!im 
posiedzeniu Rady Organiz.acji Europejskiej 
Wspólp.racy Gos.poda.rczej na tym tle o ma; 
ło nie doszło do całkorwitego ~ozłamu. Niem· 
cy zachodnie, Grecja i Turcja domagały e1ę 
zwiększenia przyznanych im przydziałów, cze
mu stanowczo sprzeciwiły się po.zostałe · pań· 
stwa. Korespondent stwierdza, że na pasie· 
dzeniach Rady państwa te wystąpiły wspól
nym blokiem przeciwko planowi po·działu po· 
mocy amerykańskiej, opracowanemu przez ma.r 

s'1racji .,Tygodnika Warszawskiego", i.) 

Jednocześnie na mocy decy:i:ji ipro:kUJratora 
zostało zatr:i:ymanych kilku członków ikolegtum 
.redakcyjnego „Tygodnlika Wa·rs'laws.kiego"', 
część z nich m. in. ks. Zygmunt Kaczyński -
Z06tala zwolniona z ares?-tu na wolną stopą 
do dyspozycji władz śiedczych. 

Arabowie konferują 
s.hallowski sztab generalny, !Popierający -jilk LONDYN PAP. - W Damaszku urzędowo 
wiadomo, - pretensje Bizonii, Turcji i Gie· podano do wiadomości" że w poniedziałek od 
cjl. będzie się w Aleksandrii posiedzenlie komite-

„Daily Graphic" pisze w końoo, że JH7ed- tu politycznego Ligi Arabskiej, na którym u· 
stawiciele amerykańscy wykazują co!a:i: w:ęk zgodniona zostanie przyszła polityka państw 
sze zniecierpliwienie z powodu niemożności 0·1 a.rabskich w kwec;tii palestyńskiej. Człon!ko
siągnięcia przez ik>raje Europy zachodni~j po- wie komitetu przedyskutują irównież s:i:czegó· 
rowm;enia w sprawie podziału dola.rów. łowo sytuację militarną w Palesitynie. f 

I 
wiedzieć wszystko szczegółowo z tym lite- I mi. Do fabryki nie było daleko, udałem się 
rackim zacięciem, które WY1VOłał z pana sę- do niej natychmiast. Już jednak po drodze 
chia Nosek. Będziemy mogli ze stenogra- zaczęły mnie dręczyć na nowo najprzeróż

. mu wydawać później nowale. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo
Sędzia Nosek na tę wyrafoą. zaczepkę giji. przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 

11ie zareagował, przeciwnie z całym prze· dość odwagi? Znaczyło to, że była w ja
konaniem powtórzył: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja-

- Proszę posłuchać wezwania sierżanta ~ SP?Sób.? Pouf~?ść ~liicka była uderza
Hennerta i nie traktować go jako żartu. Jąca i ta Jego opirua, ktorą słyszałem przed 
Opowiadania pańskie są bardzo wiernym chwilą czyżby nie rozciągała.się również na 
odtworzeniem minionej rze~zywistości i w Krystynę? Gdzieś z głębi podświadomości 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć wypełznął duch mego przyjaciela Tadeu
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- s~a: Ten nie lubi~. żadnych wątpliwości i 
sprzeczny szczegół z całyin naciskiem, Do- 1:lleJasnych sytuacJ1. Wyobrażałem sobie, 
wodzi on prawdomówności w ogóle. Przej- Jakby on zareagował w mojej sytuacji. 
rzałem właśnie stenogram. i wywarł na Uśmiechnąłby się cynicznie i za.wołał: 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy co jest pod tą sukie-

Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! ,A więc kurtyna d~ ~óry!.: 'I'.ak! 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do ~ P0w:Ł0~zyłem sam za svy-orm1 m~slanu -
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- ~iech. idzie k.u.r:t3".~a do gory, to się wresz
rzeńca? Było dla niego oczywiste, iż bez cie wiele \vyJasm. 
jednej chociażby przyjaznej duszy nie wy- .Portier był istdtnie o możliwości mojej 
brnie z kłopotów w jakie zapę~ła go je- wiz~y up:zed.zony. Czy przypominał mnie 
go własna lekkomyślność. Postanowił więc S?b1e z. epizod~ ze strażakiem, nie mogłem 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun4 s1ę zonentowac, ale przyglądał mi się bar· 
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
no i z większą niż po raz pierwszy rozwagą z. dyżurki .na g?rę do kantorku był niby 
mówił: ruesłycharue zaJęty telefonem, ale z nad 

- Przyjdź do mnie do fabryki ..• - po- słu~haw~ rzucał stale ukradkowe i bystre 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spoJrzerua. 
dobry pomysł. Jeszcze przed chwilą przy- - Pani Jełowicka? - krzyczał do tu
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, przypominającj jeszcze !pierwsze apa
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na4 raty Edisona - To proszę panią Jełowic
strojom i często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
ak~at godzina d~nas!a . a więc pora W~erucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej· 
09iadowa., w czasie ktoreJ Krystyna roz- dzia sama. Dobrze ,dobrze, powiem. 
Porządzała. najbardziej swobodmrmi chwila- !D. c. n.) 

• 
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IJSA na §ladach lll•el Rzeszą 

Amerykański 
· k. k f U\ w ~~~~a. ~~~:~rch 1n~~~tuan-m a rsz W Ie run u a S!YZ m stów w Ob1011i~ P?koju, ży~m'75k:e To~a= 

I 
rzystwo Krzewienia Sztuk .P1ękny~h .zor.,,a. 

Co mówi były prokurator generalny J. Ro. gge nizow;:iło w gmachu żyd. Tow. Historycz
ków me wymieniając jednakowoż na'Z'Wis.ka. nego w Warsza~ie, Tło~ackie 5 •... wyst~w: JOHN ROGGE, członek amerykańskiej delegacji na Kongres I.ntelektualistów we ofJ'ary, bowi~m spodziewał się. że j'es'Zcze zdo- i' uratowai.ych dzieł sztuki artysto . .v·plasty Wrocławiu, oświadczył w wywiadzie, udzielonym korespondentce „Telepre.ssu", co n.a· ~ d h p l k \V sta stępuje: „Kiedy czyta slę nagłówki w oodziennej pr~ie amerykdńskiej, wyraźnie odczu· ła wywa!C'Zyć po.zostawienie tej osoby na do· j J,tów Żydów, pocho zący~ Z , 0 s 1

• .Y • wa się POWIEW FASZYZMU". tychczasowym ~tanowisku. Podczas pro~adzo- 1 wiono dzieła starych m1strzow. sztuki pła· nych . dochodzen_. bada.nemu za~ano. m .. m. n~- stycznej. jalt: Maurycego Gottlle~:i, Sai;iu· ulotek, domaga{ących się a:ównouprawnienia stępujące pytania: Gdzie u:od:zih ~ię Je!Jo .01· ela Hirszenberga, Henryka Ghcenstema, murzynów i mniejszośd, i kiedy pańS<twowe ciec i r_na.tka? Czy_ znał 1ak_i~g,os Ros1aruna, Artura Markowicza Szymona Buchbinde· 

ozwoJ faszyzmu w Ame.ryce - ciągnął 
dalej ten b. zastępca prokuratora general

nego USA, który 'Znaczną część życia spędził 
111a obronie wo·lności obywatelskich 'i praw 
szarych ludzi - żywo przypomina to, co mia· 
Io miejsce w Niemczech". 

Rogge oświadczył, że aresztowanie przywód 
ców komunistycznych jest osta.tnim z szeregu 
wy.padków, których korzenie sięgają bardzo 
głęboko. „Tendencje fas-zyistow5kie wzmogły 
się i jednocześnie akcja w tym kierunku sta· 
ła się bardziej przemyślana i nabrała tempa". 

uniwersytety pneprowadzają badania pod· Ju•b zamierza po.znac? Co mysli o prawach o· .. ' k' W'l h 1 ręczników, do&'Zu'kując się w nich „wywroto- bywatelskich i dyis.kryminacji rnsowej1 Czy ra, Leopolda P1hchows iego, 1 c e ma wych i nie-amerykańskich doktryn?" za.praszał kiedykolwiek do domu murzyna Wacht~a. . . , . „Amerykański marsz w kierunku faszyzmu względnie komunistę? Czy zamierzał t-0 uczy· Oprocz wym1emonych artystow starsze] - stwierdza Rogga - nie ogra.nic.z.a się do nić? Czy .był kiedy na filmie radzieckim? Czy generacji: wystawione zostały również praf.rontu wewnętrznego. Faktem jest, że rezuł· . czytał dzieła Howarda F~s-ta, ~iona, ;eucht· 1 ce: Bera Kratki, Jerzego Merkla, Romana tatem spotkania Dulles'a z de Gau1Je'm jest wangera J~b Teodor.a Dre'.se:a? . Kramsztyka niedawno zmarłej Magdaleny żądanie tego ostatniego rozwiązania zwiqz- „Co musimy zrobic - oswiadczył na zak<;>n· . • , . ków robotniczych we Francji. Fakt wysunię- czenie Rogge _ to wznieść barykady przeciw- Gross, Se1denbeutlow, Korzei:i1a, Szymona da na terenie Kongresu p.ropo-zycji wciągnię- ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Sp1gla, Mn.urycecia fran.kistowsikiej Hiszpanii w ramy Planu bowiem razie, klika kapitalistów i generałów, go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego Zapytany na temat, co uważa za punkt wyj- Marshalla winien dać Amerykanom do myśle- kieńljąca obecnym rządem, k06ztem milio· .Braunera, Henryka Brczy11skiego i w. in. ściowy obecnej naganki, Rogge oświadczył: nia. Badania loja.Jnośoi przeprowadzane są o- nów obywate.Ji, doprowadzi naród amerykań- Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu „Zarządwna przez Trumana w dniu 22 marca hecnie we wszystkich przedsiębiorstwach prze ski do katastrofy. Najlepszą barykadą tego 30 8 b odz 10•- · K' · 47 r. próba I_ojalno§d zainau':Tllrowała 6'."rię myslow,ych, wykonujących zamówienia pań- rodzaju jest ruch wa//ace'owski, który mus.i . · · · r. 0 g . · -eJ rano. ierowrunagon:k. .ezyo~ąc z 1!8-~ ln~J s.etek t!sięcy I stwowe . zwyciężyć, jeśli mamy uniknąć faszyzmu w kiem _Wystawy Jest przewodn. ż.T.K.S.P. donns:c1eh, ktorzy dz:ęk1 swe1 działalnosc1 na Rogge przytoczył jeden z ostatnich wypad· Ameryce". ob. Jozef Sandel. rzecz FLI (tajna po·łicja USA - przyp. red.)1----------------------------------------------z.abezpioczają &ię -przed aresztowaniem. G d 1 1 k ' . 1 

k;r{~~: ~i~~;~!:·;r~~~i:1/T/foz!i:o;~~~ł:~:. y os 1 q g n 1 ę te · s u ce~ y n 1 e s q u g r u n to w a n e 
- Po pierwsze. oskarżyli oni członków Biura · S h •bł " t • kl Jk d • • • • k ' • d k •• Wykonawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie- „ C et erowcy OCZC\ zacle C\ wa ę O po n1es1en1e Ja OSCl pro U CJI go, których główną zbrodnią było wspoma· Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że należy Jll własnymi zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby ganie ofiar gen. Franco. Następnie posegre· dynka bawełniana" dokonała stanowczego siłami zbadać, a dopier1J potem zrobić odpo pomow1c z nimi szczerze, m'Jże ustanowill gowano amerykańską klasę robotniczą, w przełomu pod względem jakości swej produk wiednią mieszankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopową, i za· mysi ustawy Taft-Hartley'a i rozpoczęto gwał cjl. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do towną kampan:ę, zmierzającą do zbu~en i a a· wielu odcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro· produkcji. merykańskiego ruchu robotniczego, który nym siebie, że sukces raz osiągnięty wyma- dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła jut mógłby skutecznie stawić oi>ór faszyzmowi. ga wielkiego wysiłku i ciągłej czujności, by Towarzysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobnieJSzych: Ponie-Następnie został wydany rozkaz o deportac1·1 t ć d 1 k t dzi · f b k · s1· da pasów go ugrun owa na a e ą me ę. wpraw e, ze a ry a rue po a za waż pr'>Cent produkcji pierwszego gatunku d-ziałaczy pos1ępowych, aby wzbudzić niepo- W kwietniu br. •„Jedynka mogła już po- bawełny. a wobec tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na kój wśród ameP0kańskich przywódców robot- h l" · t k ł d · ta ! t 'd · · k •- · ó t do ' c wa 1c się s osun owo a nyrm procen m por i zie - Ja vJ się m w1 - pros o wykończalni, ten oddział więc stał się astat· niczych. urodzonych :zagranicą". · " I li · · · · · · k 1 · t · · s k d · 

„Ile razy przemawiam w jakimś wielkim 
mieście amerykańskim, zawsze znajduje się 
kto~ wśród słuchaczy, kto pros.i mn;e, bym 
bwriił go przed deportac)ą". 

Omawiając w dalszym ciągu główne etapy 
laszyzacii USA, Rogge przytoczył, jako jaskra 
we przykłady tego procesu następują.ce fak
ty: postawienie w &tan oskarżenia au:orów 
hollywoodzk'.ch, oraz uniemożliwianie odby· 
w·ama w:eców, na których obywateJe pragną 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jak.i spo
sób uczynić Wallace'a prezyden'1:em itp. 

B. 'Za&tępca Prokuratora Genera.Jnego USA 
&podziewa się wielkiej czystki w szkołach I na 
wyższych uczelniach, gdzie z dnia na dzień 
zwi ększa się kontrola nad profesa.rami, stu
dentami i zebraniami. Coraz więcej władz róż 
nych uczelni ogranicza WQlność słowa wykła· 
dowców i poucza studentów, CZyich wykla· 
dów mają nie słuchać. 

„Co tu mówić o wolności 5łowa? - zapytu
j~ogge. - Jak w ogóle można mówić o wo! 
noki, jeśli prace Howard'a Fast'a, cz,ołowego 
pisarza ame•rykańskiego i członka Egzekuty
wy Kol!litetu Uchodźców Antyfaszys.towskJch, 
zakazane są w czterech uczelniach: Cołumbia 
College. Cfty Co.Jlege o.f New York, Br?oklyn 
College i Hunter College. Co mówić o wol
nośc1 organizowania się, jeśli studentom Hun

„primy , ecz w pcu l sierpniu JUZ „zJe· garn a - a e przec1ez eraz, JUZ po z o zie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa-chała". znaleźli jednak sposób, jak wybrnąć z po· gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swe1 stro-Dlaczego tak się stało? dobnej sytuacji, gdyqy się powtórzyła w ny :rozpacza, że to ona właśnie musi wyp!· „Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A przyszłości. Ba, nawet postanowili klasy~i- jać kwaśne piw'J, nawarzone we wszystkich więc: 1) przędzalnia miała transp')rt baweł kować na własną rękę wszystkie transporty pozostałych oddziałach fabryki. ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi- bawełny, n;e p'Jlegając na klasyflkacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią wykot\· saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje słanej z Gdyni czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobrą mo-dużo tkanin trudnych - białych lub o bar· Druga trudn'JŚĆ to znaczy asortyment · dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w produkowanych t~warów, to sprawa oczy- i:retę "".szjstko, co nam tk~lnia. _Podsuwała dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wiście bardzo poważna. Jedynym na nią Je- {~ko pi~rwsJ~ gatunek, ales~y JU~ zm'!drze-3) lato. upał:)', a przede v.(Szystkim - urł'J· karstwem w tej chwili jest tylko zwiększo- i, sami ~ę ziemy ~ę rzecz ontr') ow~c. py podstawowych kadr produkcyjnych, tj, na czujność i kontrola, do czego zresztą we- Stan_o~1sko to Jest słuszne,- lecz Jeszcze przodowników pracy. dług wszelkich znaków na nieoie i ziemi\ słu~zn·eJsze byłoby .. gdyby towąrzys_ze z V:Y Argumenty te nie są bezpod~tawne, lecz „Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k~mczalru kontrolę ~ kryt:(kę .zaczęli <><l; sie· mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „prt Trzecia trudność acz również nie błaha mo· b1e samych, bez tei amb1tneJ pewności sie· my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przelicz:rć gła być jednak - nam się wydaje _:_ w po- i bie - „oni tylko kn0cą, a u nas wszystko ten spadek na przęczącą monetę \\')'niosłoby ważnej mierze usunięta, Na jakość produk, dobrze". to miliony, stracone bezpowrotnie przez fir- cji wpłynęło zbytnie nagromadzenie się urlo Wtedy może nie ciągnęłaby się tak długo mę, a więc i przez klasę robotqiczą w ciągu pów wszystkich podstawowych pracowników historia z pomalowaniem wózków plamiątych fatalnych dwóch miesięcy. w ciągu krótkieg'J okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od razu po kilku Czy nie można było tego uniknąć? Ow- Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała o urlo- dziesięciu metra'ch satyny doszliby do szem, można było. P'Jtwierdzają to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wni')sku, że należy zmienić system tej merkroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im· bodnego wyłY.Jru urlopu można było znależć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie- jakieś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u szczęsny transport bawełny, nadesłany bez wielu przodowników pracy zrezygnowałoby sieb'e współzawodnictwo pracy, które na intak zwanej opinii: gdyby się było bardzieJ 'raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych oddziałach istnieje już przecież od czujnym, to przecież z miejsca można było niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie r'Jku. · 

żucie artustuczne ZSRR ter College i w;elu innych uczelni nie wolno Wezechzwię,zkowa. wystawa !'Ztuki ludowej, i się utwory malarstwa i grafiki, rzetby w drzenależeć d-0 „Młodych Po-s>tępoW)nch Obywateli I otwarta w tvch dniach na terytorium Central- wie i kości. grawiury, hafty artvstvczne. AutoAmervkańskicl'l"? Jakie mamy prawo mówić nego Parlcu ·Kultury i Onpoczynku im. Gorkie· rami wystawionych dzieł RQ. ro.botnicy urzędo w:otności politycznej'. jesli studenci podda- go w Mo8kwiEl, zgromadziła przeszło 1000 eks- nicy, chłopi, uczeni, go,podyoie domow~. waD! są karom dyscyphn.arnym -za roz.rwcame penatów. Wśrói;l wystawionych prac znajdują. * I 

Nie mamy bynajmniej zamiaru oczerruac 
wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zało 
ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie· 
my również. że ma ona bardzo poważny za. 
stęp wyprób'Jwanych, oddanych sprawie ro 
botniczej towarzyszy - zarówno pi!rtyjnych 
jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlatego 
pozwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
bardziej świadomy, tym większą przecież po 
nosi odpowiedzialność. lnteroelncie nir.sz1-1ch Cziitelni~ów 

Wedzarnia ludzi 
Obywatelu Redaktorz11! przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po-

Następuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

My, niżej podpisani - lokatorzy domu przy mocą. 
ul. Piotrkowskiej Nr. 54, zwracamy się z 
uprzejmą. prośbę <) łaskawe zamieszczPnie po Jest dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja

ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniczego mo· 
że prowadzić przez tak długi czas wędzarnię, 
nie mając na to odpowiedniPgo zezwolenia -
jakie w wyżej opisanych warunkach jest nie do 
romyśl~nia. Sądzić należy, że miarodajne czyn
niki najrychiej wystąpią. ze skuteczną. inter
wencją.. 

niższego w poczyto'm piśmie: 

Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob
chodziły medawno !l5-lecie kwartetu im. Bet· 
hovena. W ciągu ćwierćwiecza kwartet ten dał 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie 
od corocznych 'Występów w Moskwie, artyści 
niejednokrotnie wyjeżdżali do r<Jzmaitych miast 
i republik związkowych. Wielkie powodzenie 
towarzyszyło występom kwarfotu w Azji środ· 
kowej, na Ukrainie, na Dclekim Wschodzie i 
w okręgach polarnych. Repertuar kwartetu 
obejmuje przeszło 500 utworów lasyków rosyj
skich i zachodnio·ei:ropejskich a także muzyki 
współczeRne;i. Artyści kwartetu - D. Cyganow 
(pierwsze sluzypce), W. Szyryński (drugie 
i;krzypcel, W. Borysowski (altówka) i S. Szy
rvński (wiolonczela) - zostali odznaczeni or
derami Czerwonego Sztannaru Pracy, oraz uzy
skali tytuły Laureatów Premii Stalinowskiej. 

Ob. Szulczewski - właści<-iel sklepu rzeźni
czego - założył już przed dwoma laty w na
i:zym domu wędzarnię, czynną. do dnia dzisiej
szego bez przerwy, pomimo, że nie ma prawa 
prowadzenia jej, jak i1am powiedziano w Wy· 
dziale t'rzem ,vRłowym Zarząd•1 Miejskiego. Wę
dzarnia ta obrzydza wprost zyeie mieszkańców 
domu. W mieszkaniach podczas wędzenia jest 
pełno dymu, który przechodzi przez szpary 
podłogi . i rury kanalizar.vjne do mieszkań. Zi
mą. dym ten był powodem ciężkich zachoro· 
wań dzieci - latem staje się tym bardziej 
katuszą., bo w mieszkaniac·h !Jrak powietrza, a 
okien otworzyć nie można. Nie ma mowy o 
pracy ani o wypoczynku. 

------------------~----„·~ _„_.~- _,,., ,, ______ _ 

S;ukaliśmy pomor,y wszędzie, gdzie tylko 
było możliwe, a więc: w Wydziale Sanitarnym 
Zarządu Miejskiego. w :Milicji, Obywatelskiej 
itp. Lekarz i urzędnicy stwir.rdzili, że w ta
kich warunkach - wędzarni prowadzić nie 
można - ponieważ sprzeciwia ::<ię to najelomen 
tarniejszyrn :;asadom higieny. Pokiwano żałoś· 
IJie glowę. - i na tym koniec. Rzeźnik wędzi, 
jak w<;>clził. a dym trnjo nas dalej. My, lurlzie 
:pracy - też chcemy mieć prawo już nie do żad 
r:ych luksusów, ale do łyku świeżego powie
trza. W gorący dzień, gdy goni i:ię resztkami 
sił, a z okien wędzarni na podwórze do na
szych mieszkań buchaJą. kłęby dymu, to czło· 
wiek ma już dość. 

. Jei<zrze raz prosimy obywatela Hedaktora 
o zamieszczenie na~zej skargi - może publicz· 
ne ogłoszenie tej sprawy poruszy jakąś dobrą 
dusze kompetentnę. w tej dziedzinie, która po 

/ 

DLACZEGO'l 
Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego · 

Szanowny Redaktorze! 
Je~tem rezmieślnikiem prowadzę za-

zę.kład szewski, żona moja pracuje w · Pańs·two 
wych Zakła,dach Jedwabnicą:ych: mam dwóch 
synów w w'.e.ku lat 8 i 17-obydwaj się UC'Zą. 
Mieszkam przy ul. Daszvńskiego 69 w jednym 
małym pokoju., w którym nie' ma miejsca na
wet na wstawienie po.trzebnych meb.li. W tym 
samym pokoju prowa·dzę wars.ztat. 

Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz
czyk za im uje sklep spożywczy i 4 izby mies'Z
kalne. M'esz.ka w nich tylko trzy osobv, a w 
czasie sporu. który poniżej opisuję, ob. An· 
toszczyk wmeldował jeszcze dwie, które figu
rują tylko fikcyjnie, gdyż neczywiście tam 
n.ie mieszkają. 

W mieszkaniu. którym rozporządzam obec
nie, m i eszkałem i przed wojną, zajmując o· 
prócz l'zby, będącej właściw\ e sklepem, gd'Zie 
miesizkam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
1941 roku zostałem wysiedlony przez okupan· 
ta. Po woinie chc.ia:łem wrócić do dawnegc> 

I 

mies:z..kania, tu jednak ustałem już ob. Antosz 
czyka, któ.ry zajmował w tym &a.mym domu 
lokal podczas okupacji, a po WQjn.ie zajął mo
je mieszkanie, rzekomo dla Związku Inwali
dów Wojennych, co również było fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komisję 
Lokalową, k·tóra po obejrzeniu mojego m:esiz
kan•a - obiecała mi przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po p~wnym czasie jednak lokal ten 
przydzielono ob. Majchrowi. Wyistąpiłem wo
bec tego na drogę sądową. Sąd przyzni3ł mi 
jeden pokój, ten, w którym mieszkam ".lbec
nie. Sprawa trwała do września 1947 roku. 

Zł-0żyłem we wrześn!u. powtórny wruio&ek 
o przyznanie mi do tego poniemieckiego po
koju z kuchnią. poniE>waż w warunkach, ja
kich jestem, ta jedna, maleńka izba stanow
czo mi nie wystarcza. Kontrola wykazała. że 
lokal mi się należy. Starałem się i w Staro· 
stw:e. Ob. Starosta polec:! przyznać mi lokal. 
Tymczasem ob. Antoszczyk wn.iósoł odwofanie 
i decyzja upadla. Dlaczeao? 

.Leon Jurelr 

• 

W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
że inne oddziały „Jedynki" równiez nie są 
bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
ciągłą udrękę z powodu żle krochmalonych 
osnów. Już wałkowano tę sprawę z krach· 
malarzami na wszystkie mozliwe sposoby. 
P·') tym wałkowaniu widac JUŻ podobno ma
leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez
silni, że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że przy tej samei ilości tłuszczu niektórzy 
pracownicy dają osnowy o wiele · lepsze od 
swych kolegów, jak np, ww. tow. Zygmunt 
Wrzosek, Franciszek Bierzgalskl, Wojcie
chowski, Jan Puzder, Władysław Polak. 
Mała ta grupa dobrych fachowców stano

wi prawie 30 procent załogi krochmalarnL 
Czy przy odpowiedni') zorganizowanym ze· 
spałowym współzawodnictwie pracy ta gru
pa przodowników pr9cy nie zdołałaby pod
ciągnąć swych słabszych koiegów? Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr')cbmalarnia pozostaje poza 
nawia5em współzawodnictwa, a jaA mi się 
wydaje - nie docenia nawet . moż!.iwości I 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnlo 
słam wrażenie - może mylne - w rozmo
wie z jednym z majstrów. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda
tów na uczniów, a ci, mby wykwalifik')Wa· 
ni, co już pracują kilka lat i ciągie knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, , że on ' emiałam, słuchając 
tych wywodów. Jakj., to mamy teraz rok 
i gdzi'e się znajduje krochmalarnia - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie 'JSnów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą posiąść mogą jedynie geniu
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładnwa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porządnie zaintPresować się tym 
tak ważnym dla tkalni oddziałem wytwór· 
czym. -,... 
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DR ART U'R BER 
_______________________________ , ____ 
PROFESOR UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Próby leczenia chorób mkafaych różny 
mi środkami chemicznym! czy też pochodze
nia zwierzęcego lub roślinnego 6ięgają cza
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, 
a w szczególności opan'Jwante techniki do
świadczeń na zwierzętach laboratoryjnych, 
umożliwiły racjonalne podejście do tego za
gadnienia. Już Pasteur zauważył, że bakte
rie nie tylko szkodzą ustrojowi, ale i p'Jma
gają, powodµjąc rozwój swoistej odporności. 
Od tej <:hwili wysiłek uczonych Skierowany 
był na uzys.kanie sztuczne takich zmian w 
bakteriach, aby utraciły .one swoje zdolności 
ch?robotwórcze, nie tracąc jednakże zdolno 
śc! wywoływania odporności, a więc możli
wości zabezpieczenia ustroju przed inwazją 
pod?bnych bakteryj złośliwych. W ten spo
sób rozwinęła się produkcja szczepionek lecz 
nlczych, które oddały ludzkości oltsrzymte 
usługi. Wystarczy, że wspomnę tu ty!Ko o 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur-r 
wi brzusznemu względnie pl-amistemu. 
Szczepienia ochr?ru!e mają jednak t•.: wielką 
niedogodność, że działają dopiero F · P•~W
nym czasie, tj, wtedy, gdy pod ich wpływem 
rozwinie się swoista odporność ustrr.oju. Z 
tego względu mogą one znaleźć zastosowa
nie tylko w zapobieganiu chor.1bom zakaź
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka 
krążyła innymi drogami. Obok stosowania 
środków cheml<:zny<:h, z których ostatnio 
największe znaczenie uzyskała cała grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro
bach wyw':>łanych przez rozmaite bakterie, 
awłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do go
towych produktów odpornościowych wytwa
rzanych przez zakażony ustrój. Wychodzą<: 
z założenia, że Sk?ro ustrój zakażony (natu
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy
skuje Qdporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gdzieś w organiźmie 
nagiromadzać, wykazano, iż miejscem takim 
jest krew i surowica z . niej uzyskana. W·'l
bec tego przystąpiono do masowego zakaża
ni a rozmaitych zwierząt, a ich surowicę za
stosowano w leczeniu chorych ludzi. Sur.o
wice te oddają niezmiernie cenne usługi, ra
tując Życie niejednemu dziecku dotkniętemu 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gazową 
względnie tężcem. Niestety, nie dla wszyst
kich chorób zakaźnych udało się wypr.?du
kować dostatecznie mocne surowice i nie 
wi;zystkie choroby zakaźne reagują na su
rowice odpornościowe. T·? tt!ż upa1ta wola 
ludzka nie poprzestała na dotychczasowych 
zdobyczach, lecz systematycznie i konse
kwentnie szukała nowych sposobów lecze
nia, w nowych zupełnie dziedzinach, zwła
szcza zaś w . dziedzinie antag.:mi~tycznego 
dzi ałania bakteryj. 

I Nasz ·dział ·naukowy I 
Ludzkość w walce z chorobami Sposób działania penicyliny nie . jest jesz

cze zupełnie jasny Prawd·?podobme hamuje 
ona tylko rozwój bakteryj, . ut~zymuj~~ ich 
liczbę na tak niskim poz:om1e, ze ustroJ mo-

Bakterie na usługach zdrowia że i:d!~~:0 u~~1~~~ć. skierowane są obecnie 
Antag?nistyczne działanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni- na możliwość syntejycznego wytwarzania pe 

ków bakteryj daje się wykorzystać w lecz- cyliny. Jest to substancja wytwarzana przez nicyliny i p?rzucenla mozolnej drogi hodcr 
n ictwie n.ie tylko przez bezpośrednie działa- specjalny rodzaj pleśni, zwany pendzlakiem, wania grzybka, stanowiącej dotychczas je
nie odnośnych drobnoustrojów, ale i przez ,Penicillium. Substancja ta uzyskana została dyną metodę jej otrzymywania. 
stosowanie wytwarzanych przez nie produk w postaci krystalicznej, a Jej skład chemicz Odkrycie peillcyliny Qtwarło w dziedzinie 
tów. Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddała .ona niezmiernie cen leczenia chorób zakaźnych nową drogę o da· 
wytwarzają zaczyn r?zpuszczający otoczkę ne usługi na froncie w czasie ubiegłej woj- lekich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
dwoinki zapalenia płuc określonego typu. ny, a obecnie stos.owana jest szero1to w le- ki między bakteriami dla dobra człowieka 
Stoso~nie tego zaczynu u mys.zek sztucznie czeniu najrozmaitszych chorób zakaźnych, jest już szeroko stosowane. Znamy obecnie 
zakażonych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czynna nawet w tych duży szereg rozmaitych antybiotyków WY""4 
ochronnego i tym samym umożliwia ich zn!- przypadkach, w których zawodzą wszelkie sobnionych z różnych bakteryj i grzybków. 
szczenie przez siły obronne ustroju. Myszy, inne środki lecznicze. Główną d:>meną jej Większość z nich działa słabiej niż penicyli
które zwykle po zakażeniu giną, pozostają stosowap.ia są zakażenia zarazkami ropo· na, względnie wykezuje niepożądane dzia.
przy życiu, jeśli wstrzykn.e się im równo- twórczymi, dwoinkami zapalenia płuc, rze- łanie uboczne. Niektóre jednak działają na 
cześnie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon mózgowych, lasecz- t akie gatunki bakteryj, które są niewrażliwe 
ciwko . dwoince zapalenia płuc omawianego kami zgorzeli gazowej oraz krętkiem bla- na penicylinę. Przykładem może być strepto
typu trudno jest uzyskać mocną surowicę dym, który pow?duje k iłę. Warunkiem zasad mycyna, która w niektórych przypadkach 
leczniczą, .odkrycie to ma duże znaczenie n iczym działania penicylmv jest f.tosowanie zakażenia gruźliczego oddaje n ieoceni.<Jne 
praktyczne. jej co kilka godzin w ciągu k ;lku dni, w ilo- usługi. Dzięki niej udało s ię po raz pierw-

Podobnie u pałeczki ropy błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku milionów jed szy w h istorii utrzymać przy życiu dzieci 
zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, kt6 nostek. Za jednostkę uważa się tę najmniej- dotknięte gruźliczym zapaleniem opon móz
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwoi:- szą ilość preparatu, która hamuje r.ozwój o- gowych! Nie jest ona jednak pozbawiona 
cze np, maczugowce błonicy i z teg'l wzglę· kreślonej liczby bakteryj w oznaczonej ilo- pewnych cech ujemnych, w.obec czego nie 
du znalazła zastosowanie w pendzlowanlu ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil może jeszcze być traktowana jako właściwY 
gardła z nalotami błoniczymi itp. Pyocjana-

1 

ka godzin roztwory wodne penicyliny, moż- lek przeciwgruźliczy. Najbliższa przyszłość 
za działa jednak stosunkowo słabo i nie spe? na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy dzien· doprowadzi jednakże najprawdopodobniej 
niła pokładanych w n iej nadziei, ale za t? nie w zawiesinie olejowo - woskowej, w tej do odkeyc!a leku i przeciw tej, najgroźniej· 
zabłysła ostatnio na horyzoncie now~ gwia- bowiem postaci działa ona znacznie dłużej . szej bodaj, ch?rohie ludzkości. ...... ~,..,. ...... ~._.... ........... ~.._.. ............ ~ ........... ~ ....................... ~ ..... ...._..~ ........................... ~....,. ....... ..._.. ...... .._,..._,"9"~,... .............. ~ ...... ~~ 

Nauka odkrywa tajniki dziedziczności 

Człowiek może kierować roz,vojem żywyc11 organizmó\W 
Wielkie osiągnięcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi 

Z .adna do>tych<:zasowa dyskusja :naukowa I ciu gos.p-0darczym. Selekcjoniści, &twa.mający I mywać :noiwe gatunk! mślin i rz:wierząt prz~ 
nie ~budziła t~iego po•wsz~hneg? za.dn· nowe ga.t~ roślin i zwi~rzą.t, fizjoJ~gowie i sztuczne przyśpieszenie procesu ewolucji. 

te.resowaJlila szerokich sfer publicz.nośc1, . jak agronQmO·Wl~ są ?a.rdzo zainte res:o·wa.ru w s_lu- S z.koła Mkzurina wy<:hod'Zi natomias•t z :r~
d;:skusja na temat. współczesnej na~/ b1olo· sz.nym. rozw1ąUl!ll1~ P.roble~u dziied.z:ic~noki i łożeń, że nQwe cechy roślin i zwierząt, u· 
g/1, która toCZ)"la się na osta!Jlllej ses)l wsze<:h przemian. Stąd wielkie zamteresowarue gene- zyskane pod wpływem otQoenia są dziedzicz· 
zwi ązk~wej Akademii Nauk RoJnkzych w tyką w. Związku ~adzieckim. ne, Sam Miczurin, wielki ikonty;ruuator badań 
Moskwie. . . . r e~n~ genetyki Mor~ana i Mendla. s.z~e- Darwwa, udowodnił w wyniku długoletnich N a 6€5J1 te] złozył ob~~e sp~awo.zdanie !!?lrue roz!'<?wszechn:iona. w Am~y<:e1 1 w badań, że człowiek może według własnej woli 

dotychczasowrch badan i os1ągmęć :na ~ngln, . opaJta 1es~ na adeal1sityc:zne1 doxt.1y- kierować procesem ewolucji i. może zmieJllić 
tym polu akade~1:k T. D. Łysen]m. ~rz~'Zk me We16Slllan8:, Mora ukazała się na ~o~zą,ki; dziedzkzne ce<:hy roślin. Wyhodował on prze· 
50 u<:zonycll wzięło udział w dyskusji, Jaka naszego 1Stuleoa pod nazwą ,,neodarw!mzmu . szło 300 gatunków nowych roś.lin i otrzymał 
się wywią.~ała. W ~Pr?JWoz.~aniu swym Łysen- Teo.:ri~ ta. zwal~za . materialistyczne założeni.a odmiany owoców, jak.ich dotychczas nie bytło, 
ko z~eś!ał .rozwóJ . b1Ql.ogu ?a przest_rzeni o- Da:wma. l ,.gł?si, . ze .natura zy·wych .or~a:n1- np. północne winogrona,- b1-zo.skwinie i t. d. 
statmch la't .a przedoStaw1ł s.por, jaiki. się to<:zy zmow. ru7zaJ~z~a Jest od <>:ta~iąc~g~ .ie ow.a Morgaruiś<:i uważają n.a•turę !la chdotycz:ny 
od 15 lat !lllędzy .dwo~ k1erunkami w gene- ta. d z~ IBtrne1e .w I_liej J~is nnesm1ert~ny zbiór zjaw.isk, oderwanych od siebie, nie ną
tyce - między. ~ieru~iem P?Stępowym, któ- „pie~astek dziedz.i<:znoś<:i .. W~dług tego dzonych żadnymi praiwami. Wszystkie tzw. 
r~o· ~rze~sta"'.'icieh~m Jest w1eJ~. uczony ~a- ddeal.i6ty~nego pog:lądu. or,~aruzm iest pewne- iprawa mendelizmu-morganizmu z.budowane 15ą 
dz1eclu Miczurin (1855 - 1935) 1 Jego ucz.ma- go rodzaju naczyniem, służą<:ym do ochrony na fundamencie przypadku w zupelnym 
wie a .reak.<:yjnym kierunkiem idealistycznym, 1 utrzymania tego „pierwia&tka dziedz:.cz:no- ode.rwaniu od życia. • 
reprezentowanym przez 6Z'kQ1ę Weismana, ści", nie ulegają<:ego rozwojowym przem:a- u<:zniowj ~ficzu i a t i t taWIJ.' 
Mendla d Morgana. ~ nom. Teoria ta przeczy tym 6amym 'las~dz:ie, 60bie e a 

1 
r n 

1 
na <>;mas pos • 

Gene.tyka - nauka o dziedziczności i ewo- że warunki, w jak.ich ouganizm żyje, wpływa- za . dnień ~ ś~~l ;,_ozw ~:iuteo.ret~~yc.h 
lucji, jest jedną z na.jważniej:;,zych dz1e- ją na dziedziczność. Przemiany, spowQdowane 0J~ oni t maf ~w~ ~ . zyci~m. 

dzin biologii, albowiem poz.n.anie praw, rzą- w organi-zmach, sztuczna rzm.Lama warunków- da.n h zm":Y51 e ' Y<:z.n:1e 0h uz "li f1a ~; 
dzących dziedzicznością i rozwojem świata zdaniem neodarwiniostów - nie mogą mieć ODY~ xn:.an w or~ma7 ros n !ly.'l 
orga.n.icz.nego, może si ę przycz}'lllić do o,pano- wpływu na dziedzi<:zność. Pogląd ten 15\an:>wi ~ho~ą b ian11 war ł ~w. ich . by>t~~~a. W.Y. 
wania świata roślin i zwierzą~ przez człowie- zaprzeczenie tezy, że człowiek może świad•>- jest . d ~wiem h'Z za 0 ~a, ze 

1 
.,.......<:znosc 

ka i tym samym do wie1kiego postępu w zy- mie kierować przemianą o·rganlzmów 1 o,trzv- ml~n~emy.n1.
1ake ck~ ... :J o:garuzmTu, u. egaMiiącą ip~e-' · ~·~ , cu.ua inna. eona c:zru.rJna., 

powstają błędne ogniki 
Wierzenia ludu w świetle nauki 

Jak 

Nie ulega kwestii, że wal.ka o byt panuje 
nie tylko w świecie widzialnym, ale w nie
mniejszym stopniu 1 wśród bakteryj, Obok 
jednolitego frontu bakteryj skierowanego nie 
jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów 
wyższych, istnieje i nieubłagana walka mię
dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. &kład fl?ry jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z poka,rmem 
najrozmaitsze bakterie. W swoim czasie 
Miecznikow P?lecał spożywanie dużych iloś
ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), s'ą
dząc, że zawarte w nim specjalne bakterie 
zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym, 
uniemożliwiając tam rozwój drobnoustro
jów chorob?twórczych. Niestety, okazało się, 
że sztuczna zmiana środowiska jelitowego Sprawi\ tą zajął się pewien belgijski che· 1 Oba W6pomniane gazy wytwarzają 6ię pod! 
jest niemożliwa. mik. Umieścił cm w 6tawie ogrodowym 6pe~ <:zas gnida dał zwierzęcy<:h, :zwłaszcza orga· 

Pod-0bnie przedstawia się sprawa ze zdro- cjalnv aparat z si~rką i wodorem, do którego nów- bo·gatych w fosfor, jak mózgu i szpiku 
wym narządem rodnym kobiet. w którego wrzu<:ał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy k?stnego.. ~azy te. gr:omadzą 6ię w z.ag~ębi.e1 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylkQ tworzące się gazy - siarkowodor 1 fos· m~ch kosci, szczegolme w. czaszce ZWlerzęc~a, 
bakteryj (pałeczka Doderlema), wytwarza3·ą- forowodór - przedostały się z wody do ,.,,... kt.ore utonęło "'!' g;zę-zawH>ku lub w bagru~. 

etamowiąca duży krok naprzód w darwlniźmie. 
rzbija fałszywą doktrynę o istnieniu nleui.!eż· 
nej „su.bstancj.i dziedxicz.ności". Głosi ona za.· 
sadę, że człowiek mąże świa.domie ikie,rować 
rozwojem żywych organizmów. 

Z asa.da ta niejednokrotnie potwierdzona 
:z.ostala w życiu. Na ostatniej &e.sji Aka

demii Nauk Rolnkzych uaeni .radzie<:cy ....... 
- przedstawili szereg nowych, ciekawych o• 
siqgnięć na tym polu. Akademik EichfeJd 
przedstawił 170 nowych gatunków .roślin, wy
hodowanych przez Wsze<:hzwią:zkowy Instytut 
Hodowli Roślin w ciągu ostatnich łat. M. in. 
wyhodowane zcstały nowe gatunki zbóż ozi· 
mych, które udają się w strefie pola.mej i pu4 
stynnej. Na dalekiej północy uprawia się 
szybko dojrzewające ziemniaki. Dyrekto.r In
stytutu Badań Zbóż, przedstawił sz.c:zegółowy 
raport, dQtyczący doświad<:zeń w Gorka<:h po<l 
Moskwą, gdzie wyhodowano tzw. „krzaczastą 
pszenicę", · dającą k ilka kłosów .na jednej ło· 
dydze. 

. . . . .-- Nieraz zdarz.a się, ze gazy, gromadzące się 
cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w w!etrza,. n~tychmla&t poJawia!o 1S1ę nad taflą przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał-
tym środowis~u giną. Jedynie w warunkach w.ody z1awisk? o.gnika błędnego w !:'os.tael błę- tow~go ciśnienia wyd?stają się i błądzą przei 
chorobowych, wskutek zmniejszenia odpor- k1tnego płom1ema, który po zgaśmęcm pozo· peWlen <:zas nad top1elą. Swiatełka te mogą 
ności l<:>kalnej, d?s~ać się mog~ do ~róg płcio stawiał po sobie maleńki obłoczek, składają· pochodzić nie tylko od zwierząt, ale i od lu· 
"'.Ych mne baktene. Leczen.ie. dązy w ta- cy się - jak stwierdzono po zbadaniu - dzi, którzy tu zginęli. · 
kich ~r.zypadkach ~~ stworzell!a "'.~runk.ów z najdrobniejszych cząste<:zek siarki. Właśd· Wśród ludu rozpowsze<:hnione jest wierze· 
ułat".ViaJ.ący~h rozW?J pałeczki . Doderlema 

1 
wą więc przy<:zyną pow51tawania tych świa,te- nie, że w postaci błędnych ogników odbywa· 

WYpieraJąCeJ powoli drobnoustro3e chorobo- łek jest fosforowodór, który zapala się sam w ją swą pośmiertną wędrówkę dusze topie.i· 
tworcze. powietrzu. ców. 

BOGACTWO MÓRZ ZSRR 
Najracjonalniejsze n1etodą polouu 

Związek Radziecki wykorzystuje bogactwa 
swych mórz, kładąc nacisk na rozwój pr.zemy
słu rybnego. 

Nie są to już w obecnej chwili, niezorgani
zowane połowy przybrzeżne z inicjatywy po
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, 
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada
niami ichtiologów i hydrologów, któr.zy okre-

, ślają miejsce . największych rybich ·skup'.sk. 
Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut Nauko

wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano 
g~afii zorganizował dwie w·elkie ekspedycje 
naukowe, z których jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho
dzi około 100 wybitnych specjal '.stów, ichtiolo· 
gów, hydrologów, hydro-biologów. 

Doniedawna przemysł rybny rozwijał się 
tylko w · przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
B~dania uczonych radzieckich wykazały w!el
k· e rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje mają 
też e:a zadanie opracowanie najracjonalniej
szych metod połowu. 
Specjalną uwagę zwrócono na pelam'dę, ry

bę dochodzącą do metra długości. Znajduje 
się ona w dużych ilościach w Morzu Czarnym. 
Z jedneao nołowu otrzvmuie sie do 2.40 centna 

rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka
zała wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz 
ne i mają dużą wartość odżywczą. Przystą· 
p iono obecnie do ich masowej produkcji. 

Nie · bra~ w Morzu Czarnym znanych nam 
dobrze z konserw, popularnych skumbrii, gło
waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
zadanie zbadanie możliwości połowu ty<:h ryb 
na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 
pasie przybreeżnym. 

Ekspedycja wyposażona jest doskonale w 

najnowocześniejsze narzędzia do połowów głę
binowych, w aparaturę świetlną i hydro-aku
styC'lną niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb. Do pracy wywiadowczej e: po
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 

Uczeni radzieccy interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
niy łowiono blisko 1,5 miliona centnarów Tyb 
rocznie. I tam także prowadzone są badaI\ia 
i próby wielkich połowów na pełnym morzu. 

Em·Ka. 

Nauka. w walce z suszą 
Akademia Nauk Republiki Ukraińskiej I ne wykorzystane zostaną w całej rozciągłości 

c.pracowuje obecnie metody wa!kl z SJlszą. - Wszystko to nie jest marzeniem, a całkowi. 
W tym celu przeprowadzane są na szervką 1 cie realnym planem, nad którego urzeczywi
skalę ścisłe badania naukowe w specjalnie na I stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel ~tworzonej komisji. Szcz:g6łowe sp~a: w pierwszej poł'Jwie czerwca b.r. odbyła 
wozdarue ze stanu prac komisJi podaje JeJ się wielka konferencja na temat klimatu za
przewo~niczący, prof. Pierszin, d?któr nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w konfe_ 
ekonomicznych: ·· t · ó kra"ń ki h . . . rencJl eJ opr cz u i s c pracowników 

. Na południu . Uk~ai~y ~rzy~tąp1ono obec.. naukowych wzięli udział uczeni moskiewscy 
nie do urzeczyw1stmema wielkiego planu :r:a_ pracownicy południowych stacji doświadczaL 
lesienia i nawodni.enia bezwodnych stepów. nych Centralnego In$tytutu Meteorolo,,.iczne
Lasy staną się tam zaporą i ochroną przed go, Inątytutu Hodowli B.oślin. Akademii Rol
s.uchyrni wfatr;irni i nias.kami. Systemy rzecz- niczej i inni 

Obrońcy teorii mo.rgan.izmu - mendelizmu., 
którzy zabierali głos w dyskU5ji, ograni<:Zalli 
się tylko do twierdzeń teoretycznych, nie ma
jąc możności dania rzeczowych aowodów 
swych tez. Dr 1. Rap,paport, jeden z czoiowych 
obrońców tej teorii, nie mógł niczego innego 
powiedzieć, jak tylko to, że ,,mendelizm znaj· 
duje się u progu wielkich ocllkiryć". Takie 
twierdzenie n!e mogło ri:adowoJić niilrngo, na• 
wet najpob!aż!iwa'lych, albowiem :pod<:UlS gdy 
teor.a Miczurina znalazła wspaniale potwier
dzenie w życiu , mendelizm od przeszło 20 lat 
znajdute się na „progu", nie mogą<: go prze
kroczyc. 

O yskusja zakoń<:zyła się zwycięstwem szko
ły Miczurina, która wykazała bankructwo 

tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowie 
dzieła Miczurina, akademik Łysenko i jego to 
warzysze dali jasne dowody słuszności tej te
o.rli, przedstawiając nowe gatunki rośliin d 
zwierząt, lktóre dzięki twórczej myśli i pracy 
ludzi radziecl<kh zostały wyhodowane w 
Związku Radzieok:im. 

Prof. Mikołaj Nużdln 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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Niewygody podróży ~amy już poza ~obą . f 

Będzie ciepło i widno w wagonach kolejowych 
Przed zbliżającym się okresem chłod'ów oświetlenie działa. Uruchomienie światła ~ re, n_ie po~iadają w~ o~6lo zadnych ur~ą.d ... zeu 

s-Lczególnie w·ażnym zagadnieniem dla ty- pozostałych 66 wagonach natrafia na raz1_e o:swie~lemow~ch, o..,w1ecane. b~d~ lata:k_m 
sięcy podróżujących osób staje się kwestia na poważne trudności wobec braku naJ- parafmo~ lub .m:ykłym1 sw~ecami. ·' 
należytego ogrzewania pociągów osobo- ważniejszych części urządzenia, jak na , T~k ~ęc Jak.kol,wiek . kwesti\ p_ełneg ~ 
wjeb. J~żdżą w nich z Lodzi i do Lodzi ro- przyl;:lad akumulatorów, ą które nie łatwo oswietl~~ia wag?now me . zosta.a. Jeszcz~ 
botnicy do pracy młodzież do szkół, co- jest nawet na rynkach zagranicznych. całkow1~1e r?z"vi~an!'l, to _J~dn!łk Jest ~~-
dziennie tysiączne rzesze w sprawach służ- Aby j~dnak nie pozostawić podróżnycr :vi:e, am c~ło~, am ciem,nosc1 ~1e dadzą „1ę 
bowych i osobistych... bez światła, wagony te oraz stare wagony JUZ obecneJ zimy odczuc pasa.zerom. 

· · ki i,t' h kt' ' · Szczep. Jak problem ogrzewania rozwiąże w tym pomemiec e, ,,. oryc mamy sporo, a o- _ 
roku Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych Łódź? 

Wszystkie składy pociągów będą w tym 
roku ogrzewane parowo przez parowozy, 
przy tym kilka t>ociągów dalekobieżnych 
jak: •Lódź Kaliska-Kraków, Łódź Kaliska 
- Jelenia Góra, i Łódź Kaliska - Po~ań 
ogrzewane będą parą z wagonów specjal
nie przeznaczonych dla tego celu, a które 
kursować będą w- składach tych pociągów. 

Dostateczne rezerwy węglowe, zgroma 
dzone przez DOKP Lódź w przevńdywaniu 
zwiększonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
odpowiedniej temperatury. 

Drugą, niemniej ważną dla podróżują
cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczności, wy

nikające z podróżowania po ciemku rów
nie~ w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada wszelkich starań, by dopro
wadzić stan oświetlania wagonów do naj
lepszego poziomu. Dlatego też przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu
pełnieniem instalacji oświetleniowej. 

Ze znajdujących się w dyspozycji Dyrek
cji 687 wagonów, 220 zaopatrzonych ju:.: 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet
nia do lipca. br. Uzupełnienie instalacji ga
zowej w dalszych 220 wagonach, przysto
sowanych do oświetlenia gazowego, wyl\o
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w 34-r-

Przypinamy Pols·ce s~rz f dl~ 
Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w .Lodzi 

Obchód święta 'odrodzonego Lotnictwa kazy lotnicze. P-0kazy te rozpoczną modele 
latające i szybowce. Samoloty szturmowe 

Polskiego rozpocznie się. w Łodzi capstrzy- IŁŁ-2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k')szą 
kiem dz:ś w sobot~, dnia 4 września o g')- cego. Samoloty myśliwskie „JAK" zademon 
dzinie 19-ej. W capstrzyku weźmie udział strują walkę powieti;zną. Następnie odbędą 
młodzież w szeregach SP, koła szkolne Ligi s'.ę pokazy lotów samolotów spor~')Wych 1 
Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców. 

W niedzielę, dnia 5 września .na lotnisku · Bilety wstępu na lotnisko są niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 1Jdbędą się po- tanie, mianowicie po/ 1 O, 20 i 30 zł. 

Najokazalszy żłobek w P~l•ce 
_ powstanie niezadługo na terenie naszego ~·~st~ 

w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 na ogólną stwo Przyjaciół Dzieci udz1el_1 Os~odkowi 
liczbę 4.500 pracowników zatrudni-0nych jest Konfekcyjnemu fachowych p1elęgruarek 
4. tysiące kobiet To też sprawa utworzenia wychowawczyń. 
żłobka na tym terenie, jest rzeczą wielce Budowa zostanie rozpoczęta już w r')ku 
aktualną i istotną. Dotychczas .pracownice bieżącym, bowiem plany i kosztorysy są już 
umieszczały swe dzieci w żł')bkach innych zatwierdzone i można by w każdej chw;rt 
zakładów. Jednak taki stan rzeczy na dłuż- przystąpić do pracy, ale„. niestety, jest jed-
szą skal( był nie do utrzymania. no „ale". 
Uznając to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj-

nego Nr 4 wraz z Radą Zakładową przystąpi Plany żłobka znajdują się już od miesiąca 
ły wiosną teg'J roku do opracowania planów w biurze Odbud'.:lwy Przemysłu Włókienni
budowy żł')bka na własnym terenie. Ma to czego, które ma wydać zlecenie rozpoczęcia 
być żłobek i dzieclnie_c dla dzieci do lat robót firmom budowlanym. Sprawa jest pil 
3-ch, mogący pomieścić 300 dzieci - wzoro- . by. c' J'ak naJ'prędz~J· zahtw'ona, wo i pięknie urządzony, pierwszy bodajże na i powmna ·~ 
tego rodzaju w Polsce. R')botniczę Towarzy-

ttentrala Handlowa Cer m".'ki 
rozbudowuje swe pomieszczenia· 

str. ?S. 

Szkoły znów zawrzały życiem 

Skończyły się wakacje. Po beztroskich wy· 
wczasach mlodr.ież zapełniła znów sale szkol· 
ne. aby dalej p1lnie kształcić się i wychowy· 
wać na przyszłych dzielny~h obywateli kraju. 

Przemówienie ministra oświaty, Skrzeszew· 
skiego w dniu otwarcia szkół rzuciło ziarna 
nowych myśli j najlepszych postanowień w 
umysły i serduszka niezliczonych rzesz mlo· 

dych słuchaczy. 

' 

Istniejąca w Łodzi przy ul. Próchnika 5 użytku. Znajdą w niej pomieszczenia orga
Centrala Handlowa Ceramiki (dotychcza- ntzowane obecnie na zasadzie nowej struk~ 

'sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury ~il~ra, b~an.żowe Cen~rali Handlow~J 
i Wyrobów Szklanych), której od dłuższe- Cer:unik1, swiethca oraz mne urządzema 

d ł . . . od • b k socJalne. j 
go cz3:8u . a:-"~ ~1~ pow~zme • czuc ra w. ten sposób obok koniecznego rozwoju · 
o~powiednieJ ilo:,c1 . pomies~cze.n, przyst~- aparatu handlowego i biurowego, uzasad- . . 
piła do remontu .:>-p1ętroweJ oficyny, znaJ- nionego ogólnopolskim charakterem insty- Jedn_ak me wszyscy młodzi się uczą. Oto cl 
dującej się na tej samej posesji t „ b d k . oT · , · . r c- dwa1 malcy tracą cenny czas na handel domo• . , . · • . _UCJl, nowy u yne_ um z iw; r?~1ez ~ . krążny - a fota nauki uciekają.„ 

. Oflcyi:a„ ktoreJ p:zebudowa _trwa JUZ od J.t!1nalne pro~1a?zeme. pr~c:y swietlico".l'eł l I Wszystkie dzieci winny się znaleźć w szko-
lnlku n11es1ęcy, wkrotce zostame oddana do kulturalno-oswiatoweJ wsrod pracowrukow. łach. Tam. jest ich właściwe miejsce. 
llBEl!!lłlll-llllmlimllll-llłl-llll-1111-llll-1111-llllllllE!lllll--1111-lllllmi:llllllll!Zmłlll-llll-1111-llll-llłl-1111-111)-1111-llll-11 

,AMATOR PLOTOW 
Za kradzież płotków kolejowych, służą

cych do ochrony toru na linii kolejowej 
Łódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka· 
zano go do dyspozycji Prokuratura PKP. 

Ci114elnicą pi§zą . 

Jeszcze o Wystawie Ziem Odzyskanych-
NA GORĄCYM UCZYNKU 

Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 
t. zw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości. 2(). tys. złotych zatrzymano Cho
ciszewskieg:o Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. 

Chociszewskiego przekazano do dyspozy
cji władz prokuratorskich. 

POŻARY 

W masarni Fokoczyńskfogo Ka.rola przy ul. 
żerom&kiego 93 z niewedomych przyczyn po
ws ta:ł pożar, który straży udało się zlokalizo
wać. Ofiar w ludziach nie było. 

Wiele pdsało się o WZO - ale na.leży ją [ calej Po·lski d Zi~m Odzyskanych, szczególnie 
obej,rzeć samemu, by d-0statecznie ocenić rze· jedna plastyczna ma.pa całej Polski, wrył·a 
telną, g igantyc.mą pracę jej organizatorów, nam się w i'am:ięć. Każdy z naszej grupy mo
którzy w formach pięknych i prostych zara- mentalnie zna.lazł swoje miasto i pochwalił 
zem pokazali nam wielki dorobek naszej lud- się przed drugim. Naszą k&chaną Łódź be.z na
dowej Ojczyzny. pi.su wszyscy odnajdą i poznają: 6terczą fabry 

Wystarczy !P!'Zej.rzeć cyfry (cyfr nie podaję, ki ł kominy. Poznaniacy patrzyli na Łódż, ło
gdyź wielok.rotnie były ogłaszane w pra-sie), dziail!ie na Lublin, lubliniacy ll1d Ka<towice, 
by m:mysłowlć sobie ogromny wzrost naszego · „wsiowi" na miasta, „miastowi" na wsie - na 
przemysłu, rolnictwa, ośw1a·ty i ikultury. Nie zielone pola i łąki. Na wielkiej, zrozumiałej 
każdy jednak zwiedzający ma ochotę przeglą- dla każdego mapie p-0znaJiśmy wszyscy pięk
dać cyfry. Można więc i bez cyfr się obejść. no naszego kraju. Dwa min:iaturowe pociągi 
Organizatorzy wykorzystali wszystkie możli- mijają się - jeden naładowany maJSzynami, 
we ś.r-e .d.ki techniczne, by ułatwić każdemu towarami włókienniczymi - drugi produkta-
zwiedzającemu zrozumienie ws~ys;tkiego. mi rolnymi: chłopka w chustce na !]łowie, lllie 

* "' * czytając napisów tłumaczy mi, że „to do na-s 
Spośród dzie-.;iątków różnych map Europy, wożą maszyny, a do was z-boże". 

P.DT znów otworzył swe podwoje 
Rychło nadeidą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej 

* • * Takim samym wyraźnym językiem mówią 
d-0 nas wszystkie· pawilony, wszystkie działy. 
Miniaturowa ni emal „prawdziwa" Odra płynie 
po salach, wskazując nam, He pożytku przy
nos! ludności w pokojowej Polsce. Za. szczu
płe są ramy mego lis·tu, by podzielić się wszy
stkimi wrażeniami z ·Wys.tawy. Jedno trzeba 
-stwierdzić: Wystawa to najprawdziw-sza i bar
dzo ipożyteczna nauka nie. tylk-0 o Ziemiach 
Zachodnich, lecz nauka o całej Polsce. Wy-

Przez kilka dni Powszechny Dom Towa- Kierownictwo PDT zapewnia, że JUZ w 

stawę powinien obejrzeć kajdy pracujący Po· 
Jak - gdyż zarówno Wystawa, jak i odbu• 
dowa, to dzieło jego rąk. Podkreślllii to orga· 
nizatorzy Wystawy - każdy paiwilon, każda 
saJa tchnie silą pracujących. Człowiek wy• 
chodzi ·z Wystawy dumny i pełen wiary, że 
ta siła je5.t pods.tawą nowej Polski. 

• * • 
Wychodzimy z terenu Wystawy. Wrocław 

- to !Piękna s!olka Ziem Odzyskanych raduje 
oczy, napawa dumą. Nie chce się wierzyć, że 
to jest ten sam Wrocław, który nam, udeki~ 
nierom z obozu wyda.wał się w 1945 rnku ;pie• 
klem.,staJ wówczas oały w ogniu i dymie -
miastb skazane przez oku.pantów · na, zag.ładę. 

Dzisiaj Wrocław jest cały roześmiany ~ 
r-0zbrzmiewa ~adością mieszkańców i zwiedza• 
jących, wrzawą różnojęzycznego tłumu. Fran· 
cuzi, Anglicy, Amerykanie, Rosjanie, Murzy• 
ni, Indusi i wiele illlllych naTodowośc.i -
przedstawiciele 47 narodów zjechali sdę do 
Wrocławia, by radzić nad sprawą pok-0ju. 
Pra('Owali całymi dniami, a wieczorem space· 
rowali po wrocławskich . ulicach, które mówiły 
im, że miasto wyrwało -się na wieki z rąk hi· 
tlerowskich okupantów i s.tuży sprn<wie mię• 
dzynarodowego pokoju. 

B. Notariusz 

rowy w Łodzi był nieczynny ponieważ za- przeciągu miesiąca września Dom zaopa
mykano w nim bilans półroczny oraz prze- trzony zostanie w konfekcję dziecinną 
prowadzano częściową reorganizację. PDT szkolną, jak gotowe mundurki, fartuszki, 
będzie obecnie otwarty od godziny 9-13 koszulki gimnastyczne itp. PDT podaje do 
i od 15 - 18-tej: Poza dotychczasowymi wiadomości, że cennik w kawiarni został 
działami wznawia się dział tłuszczo-mięsny, zmieniony i każdy amator kawy czy herba
i otwiera nowy: sportowo-turystyczny. Ja- ty będzie mógł napić się jej po zniżonej ee
ko inowację kierownictwo Powszechnego nie. 
Domu Towarowego otwiera bar mleczny, Powszechny Dom Towarowy w Lodzi 
który będzie się znajdował na dole. Każdy uzyskał 11-tomilionowy kredyt na rozbudo
klient będzie mógł ugasić tam pragnienie wę, oraz urządzenie świetlicy i stołówki dla 

Zakończenie I-go kursu telef onis~ek 
Junaty 11rzvstępuI~ do nurawy węzła kole:owego Yl.dzew - Ohchow:ce 

śmietanką lub mlekiem. personelu. 

~wo~"!El Przykre skutki 11 l;;Jz~i , nocnego spotkania 
Henryk Sikorski, wracając późnym wie

czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 
Wolności samotną kobietę, której zapropo
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna
joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed
nak na miejscu Sikorski widząc, iż znalazł 
się w domu schadzek, stracił ochotę na za
bawę i usiłował opuścić podejrzany lokal 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
Franciszek Kwiecień, mocno iuż no<i()('.hl\-

eony zaoponował gwałtownie twierdząc,' iż 
Sikorski powinien fuimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski odrzucił tę propozycję, Kwie
cień pobił go i w czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który skazał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
M a11rer. oskarżał prokurator Ciesielski. 

• 

W dniu wczorajszym w gmachu Urzędu 
f ocztowego w Lodzi ul„ Daszyńskiego 38 
po trzymiesięcznym przeszkoleniu nastąpi
ło zakończenie pierwszego turnusu kursu 
telefonistek dla junaczek „Służby Polsce". 
Kurs ten zorganizowany został staraniem 
organizacji „Służba Pol.4ce·' przy współ
udziale Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Ło
dzi. Po okolicznościowych pr.zemówien~~h 
nastąpiło rozdanie dyplomów z ukończenia 
kyrsu i nagród. Dyploniy ukończenia kur
su otrzymało 14 junaczek. Te spoilrod nich, 
które otrzymały dyplom z wynikiem do
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrnd
pione będ~ w Urzędzie Pocztowym w cha
rakterze telefonistek. Zaznaczyć należy, 
że równocześnie nastąpi rozpoczęcie • drp
giego turnusu, który obeJmować będz!e 
około 20 junaczek. Przy organizowaniu 

drugiego turnusu szczególni 3jszy nacisk 
położony będzie na zajęcia ;;iraktyczne. . ~ . 

Z dniem 5 września br. wśród junak6w 
S.P. województwa łódzkiego zorganizowa• 
na zostanie brygada te"y~ 1.>ria1na, kti?ra 
przys1ąpi do :r>aprawy ić,dzldego w<~.>:ła ko· 
lejowego Widzew-Olechowice. Będzie t.o 
pierwsza miejsccwa brygada, która praco· 
wać b~dzie na terenie województwa łódz· 
kiego. 
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Str. I ~r-241 

„ZMP-owiec 
demokrację 

I 

czyni 
ludowq 

wszystko, aby umocnić 
jedność ludu pra· 

cujqcego miast wsi". 
(z prawa ZMP) 

&•&Mt• w m••s;wswe•• • 
Nauho I Grunt to obowiązkowa 

Y-IY ela~ ~l~~~~::,!~,ca.sp6'n- u p ogU n'owegO'. toku .s~~olneg.o 
wodnictwa pracy w PlilP Nr 2 I Dalszy etap. walk.i o demokratyzac1ę os wiaty 

N owy roi. szkolny stnje ~ię dalszym waż- I --~~ -· ~ , Hl.ti" uczyni \Qmy co praw a wu• t ro n~· 
Oddział' 2-gi Paiistwowych Zakładów Prze- _...-! 1., d • lk' k k B 

mysłu Pończoszniczego nr 2 przy ul. Matejki 9 uym etapem walki prowadzonej nieustęp- Rozpoczął się NOWY EOK SZ~OLNY. przód, wybudowaliśmy od roku 1945 do 1947 
liczy 240 pracowników, w czym 4o procent liwie od trzech lat, wnlki o powszl'ehne nau- Powróciły do miast dzieci 1 młodziez, wypo około 6 tys. szkół pows7echnych, blisko 300 
młodzieży. · ki b · kół czanie, o udostępnienie oświaty młodzieży wsi częte, pełne zapału do prac;v I i;au , a J'. oi;:6lnokształcącyeh, póltom tysiąca. sz zawo· 

W czwartym etapie w~półzawodnictwa mło
dzieżowego brało udział liO kolegów, a do eta
pu piątego zgło~iły się. 73 osoby. Najlepszymi 
wvnikami wykazują. się do chwm obecnej kol. 
Tadeusz Małecki, przewodniczący koła ZMP 
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka. -
196,3 p'rocent, którzy przckr'iirzają. bardzo czę
sto poziom produ~cji przedwojenr:ej, osią.ganej 
na tych maszynach. Pytamy o tajemnicę tego 
powodzenia. Kol Małecki" stwic>rcfaa: „Grunt to I 
ebowią.zkowość i sumienna praca,. a przy tym. 
należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą I 
zwiększenia się wyd:-jności pracy, a osi~gnięci~ 
takich wyników leży w możliwościach lrnżdego 

i miast. Choć - trzyletnie wy~ilki państwa ·!udo- z dniem pierwszego września znow zas1ą,śc dowvch. wvbndowA liśmy Rporo n kół w roku 
wego uwieńczone zostaly już niejednym suk- w szkolnych ławk;\Ch i pochylić się nad 1947 i J !148: al" iloM ta cią.1!11' jc·st niewystar· 
eesem, · to jednak ogrom "IV:_vrn~tającyeh przc·d ksią,żką,. eza~ąca i brak dostateczne.i ilośei lokali szko~· 
nami na tym <fcinku znrlań wymaga jeszcze nych utrudnia w wielkim stopniu pełną rea.li· 
intcusywniejszeJ niż dotyehez:t~ pracy, jeszcze zarję n~„.vrh dążeń - upow~zerhniPnia oswi.a· 
więkflzcgo wzmożenia wysilkńw. • i wsiach polskich, na jr.dl'lo z czołowych mie,jsc ty, wśród· najszerszych rzesz młodzieży miast 

Wśród problerrrńw, kt6re ze szczrgńlną o- wvsuwa się sprawa odpowiednich pomieszczeń i w~i. 
strością. odczuwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem Demokr:itvzAcja nnnrzania, udostępnienie 

Koło ZMP w Kletni nie szczętlzi tru :lu 

Dom a cal ej WSL 
pr11;cownika. . I Koło ZMPw Kletni pow. Radomsko. li-1 dla siebie, pracują dla swej wsi. Rodzice po 

Kol. Małecki skarży się ria brak części wy- c~ące ~7 czło.nków,_ ~racuje niezwykle .. owoc magają im i;.ó":'nież. Trud:i:o "'.Pr~~dzie o 
miennych maszyn, a przeile wszystkim igieł, co me. Nie maJąc ffileJSca na urządzarue ze· jakieś powazm<'jsze datki p1emęzne, ale 
ujemnie wpł,vwa na mydajnośti. Przeciętny za· ~:ań i świetlic ~ostanowili własnY:r1 wy~ił· 9racą służą bardzo chętnie. Jeden z ~oniem, 
robek miesięczny przodownika pracy wynosi Klem wybudowac Dom Ludowy, ktory mogł inni pieR?".-0 podążają w kierunku placu bu-
12 tys. zł. by służyć nie tylko jako miejsce zebrań dowy. Każdv Przvn'lsi od siebie, co tylko 

W sierpniu br. 10 przotlownik6,v pracy wzię- dla ~rzeszon_ej mlodzieży •'.1le. również jako może. Raz jakąś bc>1ke, raz troch<> cegły. to 
ło udział w wyril'czcc na w:<"~tawę Ziem Od- I pomieszcze:uie dla całego zycia kulturalne- , A Dom rośnie. Rośpie ku 
zyskanych, zorganizowanej przez dyrekcję za· 1 go wsi, które skui:fiać się będzie w ścianach znow wapna. 

itciesz:o. mszvstkirh M'łonl~ów knłl' w J{l<>tni kładów. Domu Ludowego. Nie tak łatwo było mło- ku radości ~szystkich mieszkańców wsi. 
Kierownik odi!ziału m6wi! - w ostatnim dziei;v z Kletni zabrać się do budowy Do-. 

etapie współzawodmc1wa widzi si~· coraz lep· 1 mu Ludo\\·ego. Włelu sądziło, że takie za- Z Urzedu Wojewódzkieg-o w Lodzi z 
sze wyniki. Ogólba produkcja wzrosła o 50 pro mierzenie przerasta siły i możliwości mło- Wydz. Odbudowy koło w Kletni otrzvmało 
cent w stosunku do roku 1947. :Młodzież coraz . dzieży z Kletni. Nie .zvvażano jednak na to. ,.,hennie 50 nno :rł„ ktńr~ w tvch dni,,,,..h kol. 
lepiej rozumie zn11e.zenie współzawodnictwa pra l Do pracy zabrano· się ochoczo i szczerze .,.,~„bir podejmie ze Starostwa w Radom
ey d~a gospoi!arki nu.nilo:wej i dla Aamych ro· pod przewodnictwem prezesa Kol. Tazbira, 
botmków. Dobrze pracu.1~ koło ZMP, które którzy do chwili obecnej nie ustaje w wvsił slm. 
grupuje w swych szeregarh ponad 50 procent k h 1. ·„ . D L d sta ął 'gc-' Przed zimą Dom ma zostać ukończony. 
pracującej w zakłallzie młodzieży. Członkowie ac • Y ~ra }".:.:~·: .. om u ?wy . , n .• . 
ZMP są. motorpm wyścigu pracy na terenie tow:(. Młc lz1 prui; _ią. i:'r?-cuJą dosc c1ęzko, Stanie on jako symbol wkładu młodzieży 
zakładów i pracują. dobrze. Byle tak dalej! gdy;'. aby i.:z>-:s_lmc lrnm1en na b1;1dowę, t~ze wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich pr.zemian 
Byle nie gorzej!" ba pewną 1losc g01:"1,n pracowac w kanue- na wsi, .foko świadectwo wysiłku i niezłom 

O pracy organizacyjnf'j koła napiszemy in- niołoP"ach. nej woli koła z Kletni, które buduie Dom 
n:vm razem. RO. To ich jednak nie zraża. Pracują przecież dla siebie, dla całej wsi. Oracz 
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,,Pozdra\Atiamv serdecznie polską młodzież'' 
Przedstawiciele bratniei młodz1eży węgierskiej w Łodzi. 

W rame.ch międzynarodowej wymiany „wakacyjnej" przybyło do Łodzi 3 studen
tów węgierskich. aby tu w jednym z na} większych ośrodków włókiennicz°'ch w Euro· 
pie zapoznać się z tym przemysłem. Odb ywajq oni praktylcę w PZPB nr. 1 i PZPW nr 
3 i pracujq z całym zapałem. Mimo jednak pracy i naukr znalj?źli trzej nasi koledzy ze 
Zwiqzku Ludowej Mlod:i;ieży Węgier (M. / .N.S.Z.) trochę czasu, by nawiązać k-Ontakt z 
Zarządem Łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej mlodzieżY. 
węfł..ierskiej. 

W prawdzie nikt z nas nie znał języka wę
gierskiego, porozumieliśmy się jednak tym

bardziej. że wnyi<cy trzej kol„dzy t. j. Szego 
Sancler, Erno Borbas l Antol Pataki znają ję
zyk angielski. Nasi węgierscy koledzy ż.vwo 
ioterpsują. się życiem i pracą. młodzieży poi· 
i<kiej, zagadnieniami związanymi z młodzieżo· 
wym wyścigiem pracv i t. p. Oczywiśrie wy
mian~ wiadomości była obustronna i otrzyma
liśmy cały szereg bardzo ciekawych informacji. 
Oto one: Związek Ludowej 1'\nodzieży Węgier, 
który powstał w ubif'g-ł~·m roku na ~kutek 

wować można u nas ogromne zmiany zwią.zane 
l' upaństwowic>niem szkół. Upań~twowienie i 
demokratyzacja szkoły węgierskiej dały nowe 
możliwości rozwoju naszej organizacji na tym 
<idcinkn. Koi.o M. L N. S. Z -u tak w szkole 
jak i w fohryce stanowi bardzo poważną pla
cówkę, dbając~ o wychowanie ideologiczne 
młodzieży" oraz o zahezpiPczenie je,i intrresów'' 
- odpowiada na moje pytanie dotyczące tego 
zagadnienia kol Borbas. 

NaAi węgiersc:v koledzy, ktńrvrh nie ch~ę 
n•ęcz~·c< już więl'<'j p~·tnniami oś'"iad~zają, że 
bardzo plldoha się im naflze mia~to. Rozmowa 
schodzi na temat Łodzi. Ze wszyAtklch ohjek
tów zwiPdzaaych, najwięk~ze wrażenie zrobiło 
na nich Mnzeum Martyl'olog-ii Polskic>j w Ra
dogoszczu. Do głębi te,ż. wstrząsnął nimi pokaz, 

filmu „O~tatni Etap", dla ktńrego scenariu
sza i techniki wykonani11. trudno. im znaleźć 
Rłowa u1.nania. 

Pod koniec naszego „wywiadu" prosimy o 
opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól
nych wrażeniach, wyniesinnych z miesięcznego 
pobytu w Polsce. „Tego wam nie możemy je
szcze opowiedzier. Nie widzieliśmy jeRzcze naj
ważniej•zego, godnC'!!O ohe,jrzenia . objektu w 
Polsce, jakim jest Wystawa ZiPm Odzyskanych. 
Jutro wyjeżdżamy przez Wrodaw i Warszawę 
do kraju. Wtedy będziemy mieli pełny (lbraz 
Polski Ludowej i przyrzekamy, że napiszemy 
do „Trybuny Młod,vch" artykuł na temat na-· 
szych wrażeń i spostrzeżeń z waszego odbudo· 
wują.cego się kraju''. 

- „Proszę was hnrrłzo, postarajcie się za 
po~reilnict"·em „Trybun.v Młodych" przekazać 
najgoręt•z<! pozrlro'1·ic>nia Otl <'nlej młodzieży 
węgiprskiP,i. jak i nas samych dla młodziPży 
polskiej, która nas ta lt serdecznie przyjęła" 
oto słowa. które zakończyły nal'zą. rozmowę. 

R. Nasielski. 

nauki mlodziPżv. która .iflj dawniej była pozb&· 
wiona iP~t zaflailnirzą WYtyezną. naszej polity· 

I ki oświatowej. f'yfry ilustru.ią~e osiągnięcia n& 
tvm odcinku mówią dobitnie o tym, że dokona· 
liśmy nie małn, że w porównrrniu z latami 
przedwojennymi wzrosła procentowo liczba, 11· 
rząc!'j sill młntlzież:v. że nn. Rzkolnictwo zawo
dowe objPło w roku Rzkoln:vrn 47-48 210 tys. 
ucrniów, a plan na ro"k s1.knlny 1949·50 prze
witlujP zwiPknPniP tPj iloliri do 400 tys. ( w 
roku 1!137-38 T'T7.Y ~tanie lnclności wyższym o 
11 mil· w Fzkołac>h zawooł)wvch znajdowało 
•ię zaletlwie 113 ty~. młodzil'ży). 

Drugim prz.\•kłn.dl'm rozwoju szkolnictwa. 
jeRt fakt udostępnienia nauki najszerszym ma
i>om dzieci robotników i chłopów, których pro· 
cent w szkołach wzrósł znacznie. W bieżącym 
rokn nii>wl\tpliwiP zwiększy ~ię dalej pokaźnie 
iloM uczni.Sw, ale trzeba pTZypuszczać, że i 
ten stan nie będzil' jeflzcze w zupełności zada· 
walaj~cy, zwłaszcźa na oddnlrn 11zkolnictwa 
wiejskiPgo, któr~ wymaga szczególnej troski 
i opieki. 

Pań•two na snrawy zwi~zane z o§wiat11- nie 
F:>:cz~ilzi ani funtlusz.Sw, ani wv•iłków. Blisko 
20 prorPnt całf>go naszego builżPtu idzie wła· 
śniA na Anrawy nauc1ania. ale aby ,ieszcze prę· 
nzE'j zrPRlizować czołowe hasło - nauka.. dla. 
wszY'ltkich - koniPrzM jt>•t również 
działanie c?..łeą;o społeczeństwa., które mul!i 
zumieć, jak doniosłP rntlania wyrastają przed 
nami na odcinku oś""iaty. · 

N'o-wv rok szkolnv . .; którv weszli§mv z 
dniem ~ierwszym Wr7.l'~nia, tO llO°WY etap Walki 
o demokrat:y'Zacje naszego szkolnictwa. na wszy· 
stkich •7.CZPbl>tch, o demokratyzację programu 
nau<'zania. o wzmocnienie katlr nauczvcielskich. 
Młoile pokolenie, rnłod7iP.i; wsi i młotl~ież miast 
musj w t;nn roku uzyskać ;eszcze szerszy do
•tęp do nauki, wiążąc się jetlnocześnie w szko· 
le z żvcirm <'Rłego snołecmństwa i poznają.o 
zagadnienia, które nurtują. nasze życie. 

.Krainv wyzysku 
młodzieży 

Swiatowa Federacja Młodzieży Demo
kratycznej skierowała niedawno delega
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie
go Wschodu, aby 90.znajomić się z poli
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamlejsza młodzież. 

zjednoczenia w•zystkich dot:vrhczasowych de
mokratycznych or~anizacji młodzieżo1yych sku
pia w swych szeregl\ch około ~5 procent c11łoj 
młodzieży. Z tej li"zby 20 procE'nt to aktywi· 
lici organizacyjni. Cyfry te, w porównaniu z 
svtuacją na odcinku młodzirż'Jwvm n nas są. 
nanrnwdę imponu.ią.<'e. Nasi .rozmówcy zazna· 
czają. jednak, że do chwili zjed 110czenia, w 
&?;eregach wszystkich organizacji łącznie h:<"ła 
zaledwie jedna czwart:t ohP.cnej liczby człon
ków. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francuskie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające się z 10 

Młodzież robotnicza i chłopska osób. w miastach ludzie mieszkają w rudep 
rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 

idzie na wyższe uczelnie robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 

- I u nas rozwija się w:vścig pracy, który 
podobnie jak i u was, jest zakrojony na wiel
ką. skalę - mówi z zapałem kol. Pataki. 

- „Bo trzeba wam wiedzie~. że 95 pro
rent ogólnej liczby rułodzieżv zatrudnione.i w 
pi:zemyśle i rolnictwie to wPpńłzawodnicy. Wy
ścig prac~·. hasło którego rzuriła mlod-zież zor
ganizowana ogarnął całe Węgry. Udział w nim 
hiorą. starzy i młodzi. robotnicy i urzędnicy, 
studenci i profesorowie.'' !\fłotlzież W ęgieri< ka 
wio, że nracu.je dla si<>hie. dla swego narodu, 
a. nie dla obt•ych i roclzim~'ch kapitalistów, i 
to jest główną. przyez:<"ną teiro. że Wyścik Pra
cy daje tak wspaniałe rezultaty. 

- „Jesteśmy jednak pełni podziwu dla roz
miarów :Młodzieżowego Współzawodnictwa Pra
cy w Polsce. Ten pc>łen po~więceń wv8iłek mło 
dzieży tak polskiej jak i węg-iPrRkie:; dowodzi 
jllono. że młoilzi<'Ż obu naszvrh hajów rozumie 
rolę .jalrą nakłada na nią. U8trój Demokracji 
Ludowej''. 

„.T eśli chodzi o zagadnienie szkolnictwa 
to w ciaau ostatuich kilku . miesięcy zaobser-

Od 3 lat mówi się u nas o tym, że trzeba cie nie usta.ia. „Młodzież robotnkza i chłop choroby, czy wypadek przy pracy. Na plan
zi;rUenić skład socjalny na wyższych uczel- ska na Wyższe Uczelnie"_ oto hasło dnia. tacjach spotyka się przy pracy dzieci w wie 
mach. Jednak do dziś orzeważa jeszn.ze I wł::>śnie w myśl tego hasła organizuje ohec ku od 5 do 8 lat. 
element mieszcz1Jński i inteligencki. Czy ni~ ~wiązek Akademickiej Młodzieży Pol- F'rancusk1 ad: .• ·:ii,;tracja sl'-l"a się zrlła
iednak nic się nie zmieniło? Każdy może sk1eJ kursy przedeg-z<iminacvjne które po- wić u~m0kratyczny ruch n " cz·eżowy, sto
śmiało powiedzieć - zmieniło się wiele· I mogą. tej ~ł~śnie młod~ieżv przvµ,-?tować s5ę ·st;jąc r ·1żn7~'0 rodzaju rq •! ts:e włącznie z 
dalej przyznać musim:v, że dużą zasługę po- do eg-zammow na wyzsze uczelme. Kursy . aresztowaniem. 
noszą. młodzieżowe organizacje studenckie, przedeg:z8:minac:vj~e. poza bezpł.atną n~uką ! w maJ·u br. francuskie władze odmo'wi· _ 
inicjatywą swą i pracą przyczyniłły się one zapewnia1a młodz1ezy z poza nu t 
do powstania kursów przygotowawczych na kanie i WyŻywie~ie· · as a miesz- ły wiz wja~dowych delegacji S.F.M.D. do 
rok wstepnv do wyższych uczelni. Z kur- Trzeba wreszcie skoń„zyć z teoria .. cho- Marokka .. Nie_ lękając_ s.ię terroru, miejsca: 
sów tvch skorzvsta.ła w nierwszvm r:rf'dzie dzenia do mas z kaganldein oświatv". Dziś we orgamz~cJe młod.z1ezy demokratyczneJ 
m'i;>d'l:ież robotnicza i rh'onslm.- :Młodzież. masv mogą i muszą "l<;i UCZYĆ. Wieś musi wa.lezą Io ZJednoczeme wszystkich sił mło
która mimo 7 oddz. szkoły powszechnej mioeć agr0n0mów. spółdzielców, inżynierów dzieży. 
przew:vższała często swym poziomem inte· lek:irz.y, nauczyci~li i t - d., ~ros~vch z lu~ . W .1947 - 48 r. organizacje te przepro
lektualn:vm, inteligenc.fa, ilością przer.zvta- ~u. ktorzyby znali tych, wsrod ktorych ma- wadziły kampanie ochrony pracy młodo-
nych ~siążek, względnie wiedzą w jednej Ją Praco~ac. • • . cianych i szkolenia zawodowego. w listo-
obraneJ przez siebie dziedzinie - nieied- Robotmcy muszą podwyzs k 
nego posiadacza matury. Trzeba zri.ać ·pęd lifikacie zawodowe muszą. ziii~ Ćw~e. w~: padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół-
~o na"!-llri i upór tvch. którzy oosierl"ią du- 2'"d')lJY~ia szerokieg~ wykształ~!nia 0:11?:~ nocną. ~rzeszła fala straj~ów. Organizacje 
ze zamteresowa.nia i Żl!dnvrh m~żli-.vości córki i s:vnowie pnn>vo wolnego obronh z~· młodz1ezy demokratyczneJ stanęły w jed
kształrenia się, aby zrozumieć słusznoM te- wodu, kt~r~mu chcielib:v się poświęcić. n~ szeregu. z ~łą klasą robotniczą, żą
gf twierdzenia. . Chcemy miec własnych pisarzy, poetów ma daJąc podwyzszema zarobków. z chwilą 

Jedn.ak mimo, iż wysiłki były wielkie, ~arzy, kompozytorów. rezyserów, arty~tów wstąpienia do S.F.M.D. organizacje te wy„ 
oraey Jeszcze za mało. Ale nasze orf!aniza- i t. d. (Ż) kazały aktywną. działalność w pracy. · 

......... 
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Kronika. Kalisza Uroczyste· rozpoczęcie roku· szkolnego 
· w szkołach kaliskich 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 4 września 1948 r. 
Dziś: Rozalii 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja 
Informacja 

pocztowa 14-07. 
kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Jaśnie· 

wicza, ul. Babina 14., tel. 10-63. 

TEATR 
Dziś w Teatrze o godz. 19.45 arcywesoJ.a 

komedia muzyczna w trzech aktach L. 
Huxley'a pt. „WIOSENNE PORZĄDKI". 
Zniżki ważne. W niedziele i święta zniżki 

nieważne. 

KI N A 

Dzień rozpoczęcia nowego roku szk'Jlnego stawicielami władz administracyjnych 
m:.ał w tym roku przebieg WyJątkowo ur'J- szkolnych oraz licznie zgromadzonymi ro
czysty. Już w godzinach rannych zaroiły się dzicami zebrała się na placu św. Józefa, by 
ulice· naszego miasta tysiącami młodzieży. przed specjalnie zainstalowanym megafonem 
Opalone na koloniach lub w obozach SP wspólnie wysłuchać przemówiema Ministra 
twarze tchną zdrowiem, zad'Jwoleniem i ra-1 Oświaty. Po wysłuchaniu mowy" Ministra w 
dością. Młodzież szkolna w liczbie ok. 11 imieniu Miejskiej Rady Narodowej i społe· 
tysięcy osób wraz z nauczycielstwem, przed· czeństwa przemówił przed.stdwic1el MRN 

Akademia Lotnicza 
Z okazji „święta Lotniczego" odbędzie się 

dnia 5. 9. 48 r. o g'Jdz. 17-ej w Teatrze Miej 
skim w Kaliszu uroczysta Akademia. Po 
Akademii sprzed Teatru Drużyna Harcer
ska-Lotnicza wypuści do startu balon Aero
klubu Kaliskiego, jednocześnie odbędzie się 
pokaz lotów m'Jdeli szybowcowych. 

Dochód przeznaczony jest na odbudowę 

„Domu Latnika" w Warszawie. Wstęp -
dobrowolne datki. 

O jak najliczniejsze przybycie na Akade· 
mię prosi wszystkich obywateli miasta i po 
wiatu Komitet Organizacyjny. 

PCK dla biednych dzieci 
W ostatnich dniach Kaliski Oddział PCK 

przystąpił do wydawania odzieży biednym 
dzieciom. Są to dary Czerwonego Krzyża 
amerykańskieg'J, australijskiego i holender· 
skieg'J. nary obejmują rodziny, których po 
dania zostały pozytywnie załatwione przez 
Komisję Rozdzielczą. Biedne dzieci otrzy
mały sukienki, sweterki, bieliznę i obuwie, 
co jest dla ich rodziców wydatną pomocą. 

Z darów korzystają biedni 
jak i z powiatu. Między 
je 13-ro dzieci, których 
Cukrowni „Zbiersk". 

zarówn'J z miasta 
,nnymi otrzymały 

rodzice pracują w 

Z Kalisza otrzymała pomoc rówmeż mat
ka naszych „trojaczków" Stanisława Woj
ciechowska_ Nasze „p'Jciechy" chowają się 

zdrowo, liczą już po 2 lata. 

-Powiatowe Dożynki w Opatówku 
W dniu 5 wrzesma br. odbędą się dla ca· Zapraszamy społeczeństwo miasta i po-

łego powiatu kaliskiego dożynki żniwne w wiatu kaliskieg'l na dożynki do Opatówka! 
Opatówku. Program dożynek: 
Uroczystość nosić będzie charakter po- Godz. 9-ta - zbiórka organizacji, zespo-

wszechny i manifestacyjny mas chłopskich, łów żniwnych w parku Ośrodka Oświaty 
przy współudzi·ale delegacji rob•Jtniczej. Rolniczej" w Opatówku. 
święto dożynkowe będzie mobilizacją wy-1 Godz. 9.45 - wymarsz do kościoła. 

siłku i pracy nad podniesieniem kultury rol Godz. 11-ta - przemarsz zespołów żniw-
niczej wsi polskiej. nych przez Osiedle Opatówek. 

tow. Hepert składając młodzieży z okazji 
rozpoczęcia roku szk'Jlnego życzenia naj· 
owocniejszej pracy, 
Następnie jedna z uczennic złożyła w imie 

niu uczącej się młodzieży kaliskiej podzię
kowanie Państwu, władzom szkolnym i miej 
skim oraz spałeczeństwu podziękowanie za 
trosktwą opiekę oraz szczere zapewnienie, że 
kaliska młodzież świadoma swoich obowiąz. 
ków względem Państwa i społeczeństwa wy 
tęży wszystkie swoje siły, by tym ob'Jwiąz· 
kom sprostać. Po przemówieniach odśpiewa 
no „Rotę", po czym mlodzież pod kierowni· 
ctwem wychawawców udała się do szkół. 
„Głos Kaliski" przyłącza się do głosów 

społ~czeństwa i życzy nauczycielstwu i uczą 
cej się młodzieży najowocniejszych wyników 
pracy. 
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Wszyscy na wystawą Z. O. 
JEDNODNIOWY URLOP PŁATNY DLA 

PRZODOWNIKóW PRACY 
Rady Zakładowe kaliskich zakładów prary 

winny zają.ć Rię akcją. organizacji wycieczek 
na Wystawę Ziem Odzyskanych. W pierwszym 
rzędzie po,vinny one przestrzegać wykonania 
zarządzenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
o udzieleniu jednodniowego płatnego urlopu 
(w sobotę) wszystkim przodownikom pracy ja• 
dącym na Wy>hwę. W oparciu o to zarządze• 
nie Tiady Zal<ładowe powinny dopilnować, aby 
wszyscy przodon•nicy pracy mogli skorzystać 
~ nadanego im uprawnienia. · 

WIĘCEJ INICJATYWY W AKCJI 
WYCIECZKOWE.J NA W. Z. O. 

Wystawa Ziem Odzyskanych trwać będzie 
jeszcze tylko 3 tygodnie. Niestety, akcja wy· 
cieczkowa w Kaliszu była do tej pory dość 
~łaba. Z terenu naszego miasta zorganizowano 
wszystl;iego kilka wycieczek co świadczy o ma 
łvm zainteresowaniu sie mieszkańców Kalisza 
t"ą. imprezą. Jeszcze go~zej przedstawiR. siQ ta 
kwestia w odniesieniu do mieszkańców I>O· 
wiatu. Niechaj więc w dzień 5 wrzesma br. w G'Jdz. 11.30 - rozpoczęcie części oficjalnej, 

Kino „Wolność" - wyśw. film prod. amer. uroczystościach doż~kowych w Opatówku składanie życzeń, wieńców i występy ze~o-
pt. „Guwernantka", dod. „M;ędzynarodowa nikog'J z nas nie zbraknie. łów. 

Daleko idące nn, rękę pracownikom zarzą· 
dzPnie władz centralnych powinny były pobu· 
dzic kierownikdw :mkładów pracy oraz organi· 
zacje społeczno-gospodarcze, do wzmożortego or· 
ganizowania wycieczek. Obywatelski Komitet 
Wystawy Ziem Odzyskanych, K"t6rego ?ada· 
niem jest organizowanie wycieczki, powinien 
również wy1w.zać wi~cej ruchliwości. 

Konferencja Intelektualistów". Niechaj kaliszanie gremialnie przybędą Następnie - zabawa ludowa. 
Kino• „Stylowy" - wyśw. film prod. meks. podziękować za plony i chleb powszedni W uroczystościach weźmie udział kapela 

pt. „Pepita Jimenez", d'Jd. „Międzynarodo- jakie wieś śle miastu. pod batutą L. Loretańskiego i kier. Koźrniń 
wa Konferencja Intelektualistów". Niech w pieśniach wieńcowych odzwiercie s~ego. 

Kino „Bałtyk" - wyśw. film prod, franc. dli się również nasza radość ze szczęśliwie Komisja Organi:iacyjna 
pt. „Tajemnica wywiadu", dod. List. zebranych plonów. Swięta Dożynek 
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Na terenie powiatu sprawą organizacjI wy· 
cieczek powinny zając się w jak najsŻybszym 
tempie Spółdz. Samop. Chłopskiej, okazując 
roluiJrnn~ jak . najdalej idą.cą pomoc w umożli· _gn i bezmięsne obowiązu_ją wszystkich wieniu zwiedźenia Wystaw;t. Ces. 

Zarzą.d Miejski w Kaliszu - Wydział Apro 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
rozporządzenie Ministrów Aprowizacji oraz 
Przemy~łu i Hanr1h1 z dnia ilO. lipca 1947 r. 
(Dz. URl'. m 5fi-47. poz. 30fi) wprowadzające 

dni bezmięsne r1a terenie' całego kraju zostały 
podyktowane sytuacją gospodarczą. Z tych sa· 
mych względów ograniczona została konsumcja 
1iotraw mięsnych i jego przetworów do 100 
gramów na osobę w Zakładach Gastronomicz
nych i t. p. ( § 3 w.w. rozpo1·ządzenia). 

Również ograniczone zostafo wytwarzanie 
niektórych wyrobów mięsnych obwieszczone 
w Dz. URP. nr 72-47 poz. 455. 

Pomimo _licznych upomnień kontrole wyka
zują., że zakłady rzeźnickie, gastronomiczne, 
gospody, stołówki, sklepy żywnościowe oraz 
przedsiębiorstwa handlowe nie tylko nie re· 
s.pektują obowiązujących zarządzeń, lecz nawet 
udostępniają. konsumentom sprzedaż i konsum
eję artykułów mięsnych w dni objQte zakazem, 
8zkodząc tym samym gospodarce państwowej 
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Na sali sadowe· 
DUSICIELKA PRZED SĄDEM 

Przed Sądem Okręgowym na sesji wyjazdo
wej w Sieradzu, stanie w dniu 25.bm, Prokop 
Janina, lat 25, oskarżona. o uduszenie własnego 
dziecka. \Vyrodna matka własnymi rękami do
konała występnego czynu, powodując na miej
scu śmierć 10-dniowcgo niemo"·lęcia. 

ZŁODZIEJE 
Dnia 30. 8. br. przed Sądem Grodzkim sta· 

nął Zygmunt Wesołowski ur, 20, 11, 1919 r, 
w Kaliszu oskarżony o to, że w nocy 24 czerw
ca 1946 r. dokonał kradzieży produktów żyw· 
nościowych i dwóch rowerów będących własno
ścią o. o. Franciszkanów. Po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego złodziej został skazany na 
2 lata więzienia 

* * ._. 
Dnia 30. 8. br, przed Sądem Grodzkim w 

na odcinku aprowizacyjnym. wencje karne przewiaziane w art. 8 dekretu z 
W związku z powyższym Zarzą.d Miejski - : dnia 27 czerwca 1946 o reglamentowanym za

Wydział Aprowizacji w Kaliszu ostrzega, że 1ł opatrzeniu ludności w przedmioty powszedniego 
winni nie zastosowania się do obowią.zujących użytku (Dz. URP. nr 35 pob. 217). 
przepisów o ograniczeniu obrotu mięsem i je-1 Kalisz, dnia 31, 8. 1948 r, 
go przetworów oraz tłuszczami zwierzęcymi w Zarząd Miejski w Kaliszu 
dni bezmięsne, zostaną. wyciągnięte konsek- Wydział Aprowizacji 

AlKOHOL Nl~Ct1 
~tzkO\VIW i NARODUi . - .... . -~ -~ 

Uczmy się szanować przepis administracyjne 
Przeglądając k~rtotekę ukar~~ych p~zez 1 awa.ntury w stanie nietrzeźwym 5.000 zł, I ści.elna 17, Piotrowski Bolesław - Daszyń

Starostwo Grodzkie z przykrosc1ą stw1er- W1tich Czesław - P'Jlna 34 - 30.000 zł za <Sk1ego 28, Darowny Michał - G'Jłuchów po 
dzić musimy, że sprawa poszanowania pra· zajęcie lokalu mieszkaniowego bez zgody 2.000 zł grzywny za wywołanie awantury w 
wa pozostawia na terenie naszego miasta Urz. Kwaterunkowego, a Witich Helena za stanie nietrzeźwym. Olejnik Wacław, Pl. Kl 
wiele de;> życzenia. oddanie lokalu mieszkalnego bez wiedzy lińskiego 2, za usiłowanie sprzedaniai miesz-

Z każdym jednak dniem jest lepiej. I wie Urz. Kwaterunkowego również 30.000 zł, kania 1 izbowego za ·25.000 zł ukarany zo· 
rzyć należy, że dalsza czujność MO i wy- Klimoszewski Marcin - Częst'Jchowska 21 stał grzywną 30.000 zł, Błaszczyk Jan - Zy 
trwałość Ref. Karnego wydadzą• odpowied- - ża załatwianie ipotrzeb naturalnych na mierskiego 22 - 5.000 zł za przyjęcie .sublo
nie owoce. Dziś podajemy znowuż obszerny ulicy został ukarany grzywną 2.000 zł, Urba katora bez wiedzy Urz. Kwaterunkowego 
„spis" osobników, którzy nie mogli dotąd niak Józef - DaJ:;zyńskiego 30 - za używa- Zych'Jwski Stefan - Cmentarna 14 - z~ 
zroz~eć, że. przepisy wydaje się. nie cele!ll nie słów nieprzyzwoitych na Ulicy zapłacił 'jazdę rowerem po chodniku zapłacił 500 zł 
karama. ludzi, lecz . ~na d'Jbra l spokOJU 1.000 zł grzywny, za zakłócenie spokoju pu grzywny, Gospodarczyk Władysław - Pu
wszystk1ch obywateh. blicznego w stanie nietrzeźwym ukarani zo- łaskiego 13 - 10.000 zł za wybudowanie bu-

W ciągu ostatnich kilku dni Starostwo stali - Leśniewicz Marian - Chopina 18, dynku go~ ··-. · '.l rskiego bez zezwolenia Wydz. 
Grodzkie zmusŻone było ukarać znowuż: grzywną 2.000 zł, Świątek Jan - Skarszew Techniczn · '.owlaneg'), Nowacki Adam -
Korzeniowska Wacława - Ciasna 7 - za ska 25 - 9 dni aresztu, Gr~dzki Ignacy - Rzeczna ~ oddanie pokoju mieszkalnego 
napisanie oszczerczego listu d'J Prez. miasta Podgórze 24 - 2.000 zł i 7 dni ares~tu, K'J- ·wbrew Wy .. ~ . Kwater. oraz stawianie opo,ru 
na naczelnika Wydz. Kwaterunkowego, uka I peć Stanisław - Łódzka 6 - 14 dni bez- podczas eksmisji ukarany został grzywną 
rana została grzywną 5.000 zł, Paczuski względnego aresztu jako recydywi~a, Kło- 50.000 zł i 2 tygodnie aresztu, Nowak'Jwskl 
Leonard - Pułaskiego 16 - za złośliwe do· di!s Kazimierz - Ostrowska 1, Barczak Ste Stef.an - Łaziehna 11 - 500 zł , za puszcze" 
kuczanie drugiej osobie i wywoływanie fan - MaUnowa 8, Wieśniewski Jan - Ko- nie psa' bez uwięzi na ulicę. 
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Przygody 
Jasia Kaliszu stanął Mieczysław Jagodziński ur. 24. I 

10, 1907 r. oskarżony o to, że przywłaszczył I 
sobie w Stawiszynie z powierzonego mu przez w• . • • 
Kier. Państw. Przedsięb. Traktorów i Maszyn Ie re I p I ęt y 
Rolniczych czę~ci motorowe, dętki oraz inne 
przedmioty będące własnością. wyżej wymienio-
nej instytucji. Po przeprowadzeniu przewodu mwllllWIWllllWllllWlllJllllllllllllllJllJlll11lllllll 
sądowego Sąd skazał go na 3 lata więzienia, 1-
waz na zwrócenie tejże instytucji 40. tys. zł. 
tytułem wyrządzonej szkody. - Majstrujemy! Oj, urżnl!łem róg stołu! Teraz w porządku! 

Wydawca: Miejski i Powiatowv Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracjll.: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. ~I. 10-26, Tel. nocny 11-10. Godziny przy.jęć Redaktor. 
.Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 / .Zakł, Graf. Sp .. Wyd. ;_Pr<>.:<>.." Lńdi.. . ..żwirki l{.: 
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. TE AT RW 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

J.łziś o godz. 19,15 pełna humoru korne· 
dia w 3 aktach Moliere'a pt ,,Grzegorz Dyn
dała" w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR ,,SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

·TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janu.s7a Warn~ckiep. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guz<3k, Irena Horecka, Wanda Jakubińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
StaPisława. Ceo.-iels!degn. Kasa czynna od 
ll·ej do 13-ej i od 15-ej. 

fEA TR KOMEDII MUZ VCZNEJ ,.lUTNlA „ 
Plotrkowskn 243 

Dziś i dni nasterm"r,h · o gor7,i11io Hl.1 "i 
„CNOTLIWA 7.TT7..ANNA", operetka w 
3-rl, rl~fa<'h J. Gilberta. 

Biletv wcze~niei do nab•rcia '. 111. F'intrkow 
ska 10?. a od godz. 17-ei w kasie teatr11. 
W niedzielę kasa teatru czynna · od godz. 
11-ej. 

J„ETNI TEATR ,,OS.A" 
Zachodnia 43. tf>I. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niedtziele święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyr7na P!. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W. Brzezińsk 1 m, T W"lłowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniż-kl ważne. 

NINA 
ADRIA - Bolero 
· god?.. 1-8. 20 w nieilz. 16 

i'fr. 242 

Warszawiacy zwyciążaią w „Amerykanie" 
ale bohaterami jego' byli łodzianie ·Bek i Gabrych 

DUJie q~dzing entocji . na torze helenow§i.ia. 
Wczoraj wieczorem, gd·y · już pogasły świa- długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek 

tła na torze helenowskim, opiekun i kierow- · i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do
nik ek'py kolarzy czrnkich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę uc'.ecz.
nas w Łodzi telefonował do Pardubic: ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame· 

- N:e widziałem jes1cze tak ciPkawego wy- rykańskim czuje s·i ę o wiele lepiej niż w czy
ścii?u amerykańskie!;(o, j:iki ro7,ograno dzisiaj stym sprincie, Przez kilka okrążeń Sałyga 

w ł,odzi. PrzE'-z dwie gorl7.inv ani na chwilę utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta
ni.e ustaw'lła walka rnmięclzy koalicją ko· c'e kan ' tuluje tuż przed pierwszym finiszem. 
larzy pnlFkirh 7. n>iszymi„. PIERWSZA TRĄBKA WVWOł ... UJE DRESZ-

NA TRYBUNACH CTORĄCZl<A CZYK NA WIDOWNI 
,.T~totnie wrrnr'l.iszy „,Tieryk:in" utrz:vmy· Trąbka z.apowad;i.iąca pierwszy finisz pod.-

wał w wyrnkim mmięc i u nPrwowym nie ty!· nieca trybunę. Wsz~·scy sohii? zdają spra
ko widownię nlE' i nas zblAzowanych potrosze wę, że dojść tu musi do walki naj~7.ybszych 
sprawn1dAwców prasowych. L'czne próby u- zaworlników. a więc Step·mka, Kupczaka i Be 
c!eczek, z których powodzPniem zakończyła ka. Okazało się jednak, że Kupczak w. wyści
się tylko jedna Kapiaka i Siemińskie<!o, jak gach amerykańskich n:e czuje się dobrze -
również porywająca walka Beka z.P. Stepan- do walki i to bardzo zaciętej o centymetry 
k iem na każdym niem'll finiszu dostarczała niemal dos7Jo tylko pomiędzy S!epankiem i 

KOLARZE CZESCY 
Od lewej:. Stepanek, Bartunek Bru ner. 

nam w ciagu tych <hv0rh go<'l7.in moc Pm0cji. Bekiem. pomęczeni i nie mogli znów puśc'.ć się w po
ZwyciP,~two oilnir~la. ni„~pnd?'ew11n:E' d.-.ść. oa Pierwszy na m„te wpadł s•enanek przed goń za mmt. Polacy zaś rzecz zrozumiała 
ra warFz11w~k;i K;ipi:ik - Si Pmiń~ki , której B0 kiem, Bartunkiem i K;ipiąkiem. wcale się do tego nie k=.;ipili. w ten sposób 
udało ~ie uciec pozost:oiłym o okrażeniP po 45 Po 28 minutach para śląsl<a: Nowoczek - warszawiakom uda'. 1 się uciec 0 okrążenie i 
minutach jazdy, przerl para łód7.ką Bek - Anert wstaje zdublowana. Do drugiego fi- tym samym wygra:: wyścig już po 45 minu· 
Gabrych. par;imi czes1{'mi: Stepanek - Koc- niszu nic soec;alnie ciekawego nie zachodzi. tach jazdy. 
vara oraz BRrtunek - Bruner. W ciągu Wygrywa go jeFzcze StepanPk przed Bekiem, I 
dwóch· godzin zwycięscy p:rzejchali równe 80 Barhmk;em i KaniakiE'm. w c'agu pierwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 

km ust"l"lawiając tym rekord powojenny toru pół godz.iny przebyto 20 km 700 m. l Czwarty finisz wyg.rywają uciekinierzy Ka• 
łódzkiego. I piak z Siemińskim {finisz wygrał Kapiak) • 

z:tmknięte seaJJse dla· członków Towarzy- · 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

GOLF.MfHOV8RY ZOSTAJE SAl\f )Ał,YGA „RO?"l ,4,'<H.o\" A SIEMI~SKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 
N;i •tnrr~ie wyśc'<!'t stanoło 9 par: Stei;Rnek UCIEKA W ciągu jednej godziny zawodnicy mieli już 

- Kocvąra, Bartunek - Bruner, Golemhiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Sałyga. Ło poza ·sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej klasyfi-
BAŁTYK - „Lekk0myślna siostra'' 

gndz. 16, J ~ :m 21. w med z. 13.30 
SAJKA - ,.Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagranicznv<'h Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

godz. li, 12. 13. 16 17. 18: .19: 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
g~dz 16, 18. 20 w niedz 14 

l\UJZA .,.- „11'.:o/iat l\'ł'iłości" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zlt>lone- lata'' 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PR7.EDWIO~NIE - „Okoliczności lago· 
. dzące" 

qod·z. 18. 20 w niPdz 16 
ROBOTNIK - ,.Miasto bezprawia" 

godz. 16 30, 18.30, 20 30 w nied7 14 'lO 
ROMA - Knlisv wielkiej rewii 

g-odz 1.8, 20.30 w niedz. 15.-30. 
REKORD - „Niebo jest dla was" 

go0.,. 1 ~ 30. 2n ~o w nkdz. 16.30 
Cena biletów .na wszystlde miejsca po 25 zł. 
STYr.o·--y - „Ar'lmirał Nachimow" 

godz. 16.30. 18.ao. 20.30, w niedz. 14.30. 
SWIT - „Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20 30 w niedz. 16.30. 
TECZA - .• ostPtni Et.ap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-,.Cyg-ańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20 30 w niedz. 13. 
WJ8f.,A - ,.Cv~ańska miłość" 

godz. 16, 18.30 21. w niedz. 13.30 
Wł.1óKNIARZ - „Chłopłec z przedmieścia" 

godz.' 1. 7, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSĆ' - .,Lekkomyślna siMtra" 

qo<h 15.30 18. 20 10 w niedz 13 
ZĄ.CHĘTA - „Ludzie bez skrzvdeł" 

gorlz. 18.30. 20.:łO, w nicrl:i:. 16.30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

18 września w lodzi 

Mecz juniorów 
Polska - Węgry 

W zwią.zku z przygotowaniami do mec7,U 
piłkaTS.kieqo juniorów Węgry - Polska !ŁóJż 
- 18 wrzesień br.) przeprowadwne będą w 
dnnacb 11 i 12 bm. w Krakowie mecze tre
ningowe. które wyłonią reprezentacyjną je·Je
nas:kę. 

Do Krakowa pow<.:> łani zostali następ J jący 
młodzi piłka,rze: Kościółek, Kaszuba 'Cra-::o
via), Piotrowski (Wisła), Powązka {Unia ·- So 
6llOWiec), Wieczorkowsk.i (PoJonia - Bvt<J:n), 
Sobkowiak (ZZK - Poznań), Czaja (Pog<m -
Katowice'), God (Sląsk - Sw'.ętochłowice), 
Kooi!, Poświat, Ma.saczyński (Cracovi<i). Są-

. s~·a<le.k (Pogoń - Katow'<·e), Jóźwiak (W,ut<i 
- Poznań), Jankows.ki (OM TUR - .lelen°ia 
Góra), Sroka (Dąb :...... Po-mań). 

Gwiazda - MKS {Koziny) 7:4 
W towarzY'Skich zawodach piłkar6kich po-· 

między ZRKS „Gwiazdą" a MKS Koiiny zwy
ciężyła „Gwiazda" 7:4 (5:1). 

Bramki ~trzelili: Kadz·dło 4 Rozen<"wa!q 3. 
Zajtman 1, poruidto wwóina· &ie Doman.kie· 
wicz.. 
D-019918 

sky - Kuoczak. J<api:oik - Siemiński. Napie· clzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji. prowadzili Kapiak - S~emiński 6 pun· 
rała - WrzPsiń~ki, Włodarczyk - Targoń- znów mu się to nle udaje. Niemal przed sa- 'i· ktami .i>:zed parą Bek - Gab.ry_ch {12 P~·l 0 

k . B k G b h N k A t · t · f. · 'b · k 1 . · · S.tep.ank1em - Kocvarą 12 pkt. a Bartu.nk1em 
s 1, e - ;i rvc , nwor:i:e - ner 1 myn:1 rzec1m 1mszem pro UJe z . o_ ei UCJec _ Brunerem _ 5 pkt. 
Sałyga - Lt>~kiew'.cz. Najsłabszą parą oka- Nap:erała. Stary V1ryga warszawski Jarlac na Piąty finisz staje się łupem coraz lepiej · ja
zali się ślązacy N.-.woczek - Anert a później zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dąceqo Beka. 1:-odzianin wygrywa ten fini5:i 
para mieszana: Golembiovsky - Kupczak. trów przewagi i w rezultacie wygryw·a trze- przed Bart'Unkiem,. Kapiakiem i Stepan.kiem, 
Mistrz Polski po przejechaniu 30 km i 200 ci finisz przed Bekiem, Stepankiem i Bartun- -ale n.ie zadawala 1Się, ty_lko tym .. , Za.raz nie· 
metrów zszedł z ~oru wskutek czego Cz.e'ch kiem Po kilkudzies'.ęciu jednak okrążeniach mal z Gabrychem probuią odrob1c utracone 

· . . . .· . , , . okrążenie <lo pary Siemiński - Kapiak. Czesi 
również był zmuswnv wycofać się z wyścigu. w;irszawia~y P'JZ~ala:ią się doJśc'. ~le si;ok?J jednak szybko zorienolowali się w tej 6ytuacji 

OSTRE TEMPO na torze nie panuJe długo. Szczęsc1a probu.ią i pomimo heroicznych wysiłków łodzian nie 
Zaraz po starcie ostre tempo. Po kilku o· 1 tym r~zem Siemiński z Kapiakiem. Warsza· . pozwolili im uciec. 

krążeniach próbują ucieczki Czei::i Stepanek wiacy wvbrali doskonałą chVl>ilę, gdvż po po-
- Kocvara ale nasi nie pozwalają się na ścigu Napierały i Wrzesińskieg-o Czesi byli OST A TłfIE M_INUTY 

J. t{ " -

Szósty finisz po emocjonującej walce wy· 
Coś dla z.wh,rlzn}(J.c_ iJc':___fl- )}Stawq zn grywa już pewnie B(ł'k przed Ste:pankiem, Sa-

- ·~- ·' lygą i Bartun.kiem, w siódmym powtarza się 

C I. e k a ,„, e ; m p r e z y s p o r I o w e ~0 c~!r~~y~ r~!f;~!·. ~~m~z~~rr!i:\ ~!~:n~ 
VI til . · g·rywa Leśkiewicz dzięki ucieczce Sałygi o ja 

na stadionach Wrocławia kieś SO mtr. pozostialym zawodnikom, przed 
. Bekiem, Stepan.kiem i Włodarczykiem. 

Kalendarz Imprez sportowy<;:h przewiduje w 
okresie trwan'.a Wystawy ZO szereg cieka· 
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim. 
Pływ~y przygotowują się do roz.noczęcia dru
giej ru;tdy rozgrywek Ligi waterpolowej któ
re nastąpi dn. 4 bm. W ,mis~rzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w dniach 
4-7 września na pływalni stadionu olimpij· 
skiego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję :>
glądania ciekawego spotkania w ramach roz· 
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię

dzy reprezentacjami Wrocławia i Gdańska. 

"Mecz odbędzie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział imprez · sportowych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

!ioori """ wsi -

zawody zapaśnicze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. I para waorszawska Siemiński - Kapiak z.doby 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze· wając jedno okrążenie przewag.i nad pozo&ta 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ~ymi. para~i, .k~óre uplasowały się w następu· 
prezentacja Budapesztu przybędzie do Wro- 31ą)cSeJtekpole1knosc1 :K2) Baek (21 Gakbtr)yc4h) B(27.!'kt.)k, 

. . .1 . . d . . ane ocv ra p . , a.„me 
cław1a w swoim naJSl ItleJszym skła zie drua _ Bmner (11 pkt.), S) Sałyga _ L!śJdewicz 
10 bm. (7 pk'4.., Kr. 

Wroclaw nie· rezygnuie 
z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (-0bsł. wł.). - Sekcja sp•Hlowa 
Miejskiego Biura Wystawy Ziem Odzyska
nych ponowni!! stara 6ię o pn:yjazd do \V10-
claw1a włoskiej drużyny bokserskiej nkręgu 
Lazio (Rzym i okolice) na spotkanie towa•zy· 
skie. Mecz odbyć ma się w mies1'%C'J Wt7e
śniu. a przeciwnikiem Włochów będz;e d1uzy-

na wicemi1Strza Wr. OZB-„Pafawag", wzmoc
niona zawodnikami innych klubów. 

W myśl zawartej umowy, w drużynie Lazio 
walczyć będ.zie 3 bokserów - olirnpijczy·ków. 
Wrodawianie wystąpią przypuszczalnie w 
składzie: Faska, Czajkowski., Paula (Poznań), 
Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

·& r · o m a· d a · M i ro c i. n 
Zapowiedż meczu wywołała zrozumiałe zain 

teresowanie. Jak wiadomo, Włosi mieli wy
stąpić już we Wrocławiu przed kilkoma tygo
dniami ,ale wo·bec Jiczny<"h kon1uzji odniesio
nych prze.z ich zawodników w czas;e tourne6 
po Czechosłowacji, przyjazd swój odwołali. otrzymała basen pływacki 

W kwietniu br. z inicja•tywy spec;slnego 
komitetu go.spo<la.rze gromady Mirocin (pow. 
Przewor;;ok) prz)"S'tąpili do budowy wielkiego 
.basenu pływackiego dla młodzieży. Do wy-
1'udowania basenu, którego otwarc!e ·1astąpi-

· 10 w obecności wojewo<ly rzeszowsk '. f:'go M:r
ka oraz prz-edstawicieli władz, parti; ;lO!,tvcz 
nych i o·rganizacji, przyczyniły się wszystk ;e 

miejs·cowe czynniki po·lityczne i sarnor1ąrl.owe 
ooraz młodzież zorganizowana w SP ,1dóra da
ła 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 2Sx15 m posi;i'ia małą 
trampolinę. W niedługi.ro czasie wybU"Jrywana 
będzie równiE'Ż szatnia. Otwarcie basenu po
łączono z zawodami pływackimi Of-iZ uroczy
~tością dożynek. --------

łOZPN zawindamia 

Zgłoszt ni a na hUety 
przvirt1owc.ne będą do 8 b.m. 

o czqm §ię 6DÓH' i 
W związoku ze zbliżającym się międzypań· 

stwowym meczem piłkarskim Węg•ry - Pol· 
ska, który odbędzie się w wa.rszawie dn. 19 
bm„ Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

zawiadamia, że zgłoszenia na bilety będzi& 

przyjmował do dnia 8 bm. w sferach piłkarskich Łodzi· 
W dniu 19 bm. roz.poczną się rozgrywki dru I 

iyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okrę"gu 

łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 

klasy B TUR łódzki, jednak jak się dowia

dujemy drużyna ta ma szanse pozostania w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec
nie w kl. A jest mniej drużyn niż winno pyr!. 
Piłl1arze wzorując się na bokserach orzygot:i
wują mecz kilku fuz.ii. Słychać o ,Jołącze

niu TUR-u tomaszowskiego z, tamtejszą Le
chia narazie nie mogą w Tomaszowie rfojść 

do porozumiena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się że to bedz'.e Związ.ek Mlodzieży Pol· 
sk'ej. Dalej mówi się głośno o fu~Ji ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do II-ej ligi Widzew ,,odkomende
ruje" SV\ oją rezerwę do klasy B - jak więc 
z, .tego widać w klasie A opróżni się kilka Io· 
kat. Również i PTC będąc w !I-ej · udzP musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B. 

Nie jest więc wykluczone, że z kla~y R Z1'1-

awansuje w tym roku do kl A wi.;cej klubów 
niz normalnie. 

Ceny biletów: 
Trybu.na do.tna - 500 zł. 

Tryb.una górna . - 400 zł. 
Miejsc.a 6iedzące przed try.bunami - 300 
400 z.ł. 

Miejsca stojące - 200. ~. 

· Uwa~a sędziowie bokserscy ! 
W poniedziałek dnia 6 bm. w lokalu ŁOZB 

o godzinie 19 od.będzie się miesięczne zebra• 
nie sędziów bokse.ry;;,lcic.h. Obecność wszystkich 
~bowiaz.luwta. 


